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WĄTPLIWOŚCI i WAHANIA
na konferencji demokratycznej w Chicago

Konferencja M. C. K.

Chicago (A.F.P.). Obrady konwencji demokratycznej toczę się w 
"•łmosferze spokoju. Kandydatura Stevensona wydaje się coraz bar 

*iej zapewniona. Obserwatorzy liczą na to, że już w pierwszym 
9 osowaniu gubernator stanu Illinois otrzyma potrzebną większość 
S osów, o ile któryś z dotychczasowych kandydatów np. Harriman 
*Ycofa się j poprze głosami swych zwolenników kandydaturę Ste-. 
yen$ona«f “

nownego rozważenia przez inną 
komisję «neutralnę». Wybrano w 
tym celu komisję... agrarną., \

Pod znakiem 
PRZESILEŃ

SZACH 
przegrał sprawę 

MOSSADEK U STERU Z PEŁNIA WŁADZY

TRUMAN
ZMIENIŁ INSTRUKCJE 

/Chicago (A.F.P.) Prez. Truman

'Sprawę Eudzącą biajwjęk"sze za prezydenta umiarkowanego przed 
n ere$owanie Jest spór między stawiciela Południa sen. Spark- 

^'^edstawicielami Południa a libe
ami z Północy, którym przewo 

Harriman i Kefauver. Istnieje 
D°wiem możliwość, że separatyści 

ołudnia -— po porażce, jaką 
p ® uchwalenie wniosku o dyscy- 
lnie wyborczej popartej przysię 

c^.T- Podobnie jak w roku 1948 
7VJdą demonstracyjnie w czasie 

_r*ania konwencji i będą popiera

mana. Kandydaturę tę forsują

/wiadomi! delegację ze etanu
za-
Mi

' 5Wego własnego kandydata sen. 
Russella.

kulisach mówj się o kompro- 
'Sle‘ którego wyrazem byłoby 

■ laOceanię kandydatem na wice

zwolennicy sen. Stevensona.
Drugą sprawą sporną między 

Południem a Północą jest zagad 
nienie rasowe. Zwolennicy Harri- 
mana i Kefauvera domagają się 
wprowadzenia do programu partii 
wyraźnej klauzuli stwierdzającej 
równość rasową oraz takich prze
pisów formalnych dotyczących ob 
rad Senatu, by «południowcy»
nie mogli sabotować 
na których omawiane 
jekty ustaw znoszących 
rasową.

posiedzeń, 
będą pro- 
nierównośó

WYZWALAĆ CZY 
^.Chicago (A.F.P.). W łonie ko- 

5,1 redagującej program partyj 
Powstały trudności zasadni- 

z®. Wję|<szoję komisji wypowie- 
'a,a jję stanowczo za porzuce- 

eJ^ polityki «powstrzymywania» 
। , ec Żwiązku Sowieckiego, poll

1 sformułowanej przez Kenna- _ 
q 1 realizowanej oficjalnie przez 

ePartamenf Stanu. Zgodnie z 
r Zedwczorajszą wypowiedzią Har 
s ar,a uznano za konieczne ogło 

en'®< iż partia demokratyczna 
y*a z tą polityką i będzie pro- 
9dz'fa politykę zepchnięcia ko-

। n|zmu do granic Rosji i wyzwo 
.. n,a narodów z sowieckiej niewo

NIE WYZWALAĆ?

stawiciel Departamentu Stanu za
niepokoił jednak delegatów o- 
świadczeniem że taka deklaracja 
kryje w sobie niebezpieczeństwo 
zaostrzenia konfliktu w obecnych 
warunkach i wobec tego zdecydo 
wano odesłać tę sprawę do po

ssouri, że jego przedstawiciel w Chi
cago Gavin otrzymał nowe instruk
cje. Instrukcje zawarte w poprzednio 
mu wręczonej kopercie są już nieak
tualne. Komentatorzy domyślają się, 
że chodziło w nich o poparcie kan
dydatury wiceprezydenta Barkleya, 
który .w międzyczasie wycofał się.

Prezydent Truman przybędzie do 
Chicago prawdopodobnie dziś lub 
najpóźniej jutro czyli w piątek.

STEVENSON
WCIĄŻ SIĘ WAHA

Chicago (kor. wł.) Za kulisami kon 
wencji demokratycznej mówi się, że 
wahanie Stevensona, który wciąż 
nie zgodził się jeszcze oficjalnie na 
kandydowanie, wynika stąd, iż ten 
wytrawny polityk ocenia kandyda
turę republikańską Eisenhowera ja 
ko korzystniejszą dla interesów Sta
nów Zjednoczonych. Eisenhower bo
wiem miałby znacznie swobodniej
sze ręce w ewentualnych pertrakta
cjach z Sowietami niż jakikolwiek 
prezydent demokratyczny, którego 
opinia publiczna zakrakałaby jako 
„zwolennika, nowego Monachium."

Toronto (A.r.P.). — W środę zbie
ra się w Toronto w Kanadzie 18, 
konferencja Międzynarodowego Czer
wonego Krzyża pod znakiem tych 
wszystkich napięć, które dziś dzielą 
Wschód od Zachodu.

Delegacje ZSSR, państw satelic
kich, Północnej Korei i rządu pe
kińskiego przybyły w silnych skła
dach i nie ulega wątpliwości, że po
de jmą nową ofensywę propagando
wą przeciw Zachodowi. Ofensywa 
ta zwrócona będzie zarówno prze
ciw samemu MCK, któremu komu
niści odmawiają charakteru organi
zacji neutralnej i powołanej do ba
dania takich spraw, jak rzekoma 
wojna bakteriologiczna na Korei, 
jak też przeciw Stanom Zjednoczo
nym. Na porządku dziennym znajda 
się sprawy wymiany jeńców, wypad 
ków w obozach jeńców w połudn. 
Korei, nalotów amerykańskich na 
północna Koreę, a wreszcie woj
ny bakteriologicznej.

Podczas gdy wszystkie państwa 
komunistyczne są reprezentowane 
przez delegacje rządowe. Stany 
Zjednoczone i za ich przykładem 
Kanada, aby nie ryzykować otwar
tego konfliktu, wvslaly do Toronto 
delegacje swych Czerwonych Krzy
ży w charakterze obserwatorów bez 
prawa głosu.

Teheran (A.F.P.). Rewolucja w Persji weszła w nową fazę: 
Szach powierzył Mossadekowi utworzenie nowego rządu, wyposa
żając go we wszelkie pełnomocnictwa, łącznie z teką ministra 
wojny, czego mu poprzednio odmówił.

Pierwszym krokiem Mossadeka było wydanie do ludności odez
wy o zachowanie spokoju i powrót do pracy. Równocześnie nastąpi 
ło w Teheranie i na prowincji uspokojenie ,a demonstracje prze 
ciwrządowe przekształciły się w manifestacje za rządem. ,

Ostateczna ilość ofiar krwa
wych zamieszek wynosić ma 48 
zabitych i około 1.000 rannych. 
Zwłoki wystawiono przed parla
mentem na widok publiczny, a 
następnie mają one być pochowa 
ne na specjalnym honorowym 
cmentarzu. Przy tej sposobności 
zapowiada się ukaranie wszystkich 
winnych.

Pierwszą ofiarą ma paść Ga- 
wan Sultanek, który otrzymał za
kaz opuszczenia kraju i którego 
majątek, oceniany na 20 milio
nów funtów, ma ulec konfiskacie. 
Sultanek ze swej strony całą od
powiedzialność zwala na szacha 
twierdząc, że doręczył mu przed 
wypadkami dymisję, ale szach jej 
nie przyjął. Dalej brat szacha, 
ciężko ranny w czasie demonstra
cji, ma być oskarżony o zabicie 
dwóch osób cywilnych, otaczają

cych jego samochóćł. Wreszcie 
wśród oskarżonych znaleźć się ma 
ją szef sztabu generalnego, gen. 
Garzan, i komendant garnizonu 
w Teheranie, obaj pod zarzutem 
masakry ^niewinnych osób>.

Los szacha jest niepewny. Wia 
domo tylko, że przyjął bez oporu 
wszystkie warunki Mossadeka, m. | 
in. godząc się na duże zmiany na | 
naczelnych stanowiskach w wojsku.

SuTfanek aresztowany 
— zdołał zbiec

Teheran (A.F.P.) Ghavan Suita-; 
nek został aresztowany przez agen- i 
tów policji perskiej w domu jedne
go z posłów, przeciwnika Frontu 
Narodowego, w miejscowości 
Koum. Dr. Mossadek dowiedziaw
szy się o aresztowaniu, wydal roz
kaz przewiezienia go do Tehera
nu. Sultanek zdołał jednak dzięki 
pomocy przyjaciół wydostać się na 
wolność i ujść z rąk prześladowców.

Obecny na posiedzeniu przed

BUNT WŁOCHÓW

W AUSTRALII 
why australijskim obozie imigracyj- 

tyfm Bonegilla doszło do buntu 2,000 
2U°chów, grożących spaleniem obo- 
ji ' Dla przywrócenia spokoju wy- 

n° 200 żołnierzy i 5 czołgów.

kv, ,Osi cl Przebywają w obozie od 
'etnia bez pracy, otrzymując

$if 16 25 szylingów tygodniowo 
Ca u> z którego większą część potrą- 

Sl? na koszty utrzymania.

je
ża-

Latające spodki
PRZYĆMIŁY KONWENCJĘ W CHICAGO

Waszyngton (A.F.P.). — Sprawa latających spodków wysunęła się 
nagle na czoło zainteresowań amerykańskiej opinii, spychając na tylny
plan nawet konwencję demokratów w Chicago.

Powodem jest pierwsze w dzie
jach zarejestrowanie spodków przez 
ekran radarowy lotniska cywilnego 
w Waszyngtonie. Ekran ten, bę
dący ostatnim wyrazem techniki, wy 
kazał tajemnicze przedmioty, poru
szające się na niebie w odległości 
kilku kilometrów od Waszyngtonu 
z szybkością 200 km na godzinę. Ta 
stosunkowo mala szybkość jest także 
nowością, bo dotychczasowe ob
serwacje mówiły stale o wielkich 
szybkościach.

Komisja lotnicza cywilnego na
tychmiast zawiadomiła departa
ment obrony. Na pytanie dlaczego

Z IGRZYSK OLIMPIJSKICH
800 m" : 11 Whitfield (USA), 

ty. ’ 2 (rek. Olimp, wyrównany), 2. 
(Nl'n (Jamaika), T 49" 4, 3. Ulzheinier 
1' » HCy)’ V 49" 7‘ 41 Nielsen (Dania), 
h|e- 71 Przypomnijmy, że na ostat- 
6ie* Olimpiadzie w Londynie dwa 
v,6yW.Sze miejsca zdobyli ci sami za- 
„ nicy. Trzecim w Londynie był 

$?Senne (Francja).
fis °15 ° tyczce : (■ Richards (USA), 
4-So m' (rek' olimP )- 2- Laz (USA), 

m., 3. Lundberg (Szwecja), 4,40 
Qu 4‘ Denisenko (Rosja), 4,40 m., 5.
J’ius (Finlandia), 4,30 m.

h) Zu* dyskiem : 1. Iness (USA), 55,03 
chv^rel<’ olimP'), 2. Consolini (Wło- 
hiy)’ 53,78 m., 3. Dillion (USA), 53,28 

4' Gordien (USA), 52,66 m., 5. Klics 
Sia>?6rył' 5143 m., 6. Grigałka (Ro- 

P1’ 50,71 m.
tra|'nał 100 ni. pań : 1. Jackson (Aus- 
hyJ’)’ 5, (rek. świata wyrówna-
jp, ’ 2. Hasenjager (płd. Afryka), 
4 8 3. Strickland (Australia) 11" 9. 
(NiV‘Pps (Australia), 11’ 9, 5. Sander 

"hcy), 12”. 6. Faggs (USA). Mi-

£ h
. s Z K I

A’.ł RÓŻNE RADY
Tul,
j' r<td dookoła. Rada Narodowa 

'"da Polityczna. Jakie piękne 
stówa!

c.
gdy tylu radnych radzi

i niestrudzenie
ci, rUd ^lęrZsie najwłaściwszą drogą
. die jesteśmy rady pozba wicni

*®Ci W ilościami rady duć sobie
nie mogąc?

J. L.

•trzyni świata, która zdobyła trzy 
medale na ostatniej Olimpiadzie, Blan 
kers-Koen (Holandia), nie wzięła u- 
działu w półfinale, ze względu na za
trucie krwi, jakie przechodzi.

Wszyscy trzej Polacy, biorący u- 
dział w biegu na 200 m., zakwalifi
kowali się do ćwierćfinału, W serii 
trzeciej Budzyński uzyskał czas 23” 1, 
kończąc bieg na drugim miejscu (do 
biegu stanęło tylko dwóch zawodni
ków), W serii siódmej Stawczyk za
jął drugie miejsce z czasem 22’ 3, ża 
Amerykaninem Stanfieldem, a przed 
Argentyńczykiem Becklesem (22" 6), 
Egipcjaninem Omarem (22” 8) i Taj- 
lanczykiem Vanastit (23” 3). W serii 
jedenastej Mach zajął drugie miejsce 
w czasie 22’ 1, za Boysenem (21” 8), 
a przed Pakistańczykiem Butt (22” 3), 
Islandczykiem Kjarnsson (22” 4) i 
Kanadyjczykiem Sutten.

Wszyscy Polacy odpadli jednak w 
ćwierćfinale. Stawczyk zajął czwarte 
miejsce (22” 0), za Amerykaninem 
Gathers (21" 4), Hindusem Pinto 
(21” 6) i Holendrem Saat (21" 7), a 
przed Czechem Horcicem (22” 1) i 
Kubańczykiem Mazorra. Mach ukoń
czył również na czwartym miejscu, 
w czasie 21” 8, przed Anglikiem Shen- 
tonem (21” 9) i Japończykiem Hoso
da (22’ 3). Trzy pierwsze miejsca w 
tej serii zajęli : Australijczyk Treloar 
(21" 6), Niem.ec Zandt i Rosjanin Su- 
harew (po 21” 7). Budzyński zajął w 
ostatnim ćwierćfinale ostatnie miej
sce, z czasem 22’ 4. Trzy pierwsze 
miejsca zajęli tutaj : Argentyńczyk 
Bonnoff (21” 4), Anglik Stacey (21" 5) 
i Bułgar Kolew (21" 8).

W pitce nożnej Jugosławia zakwl- 
lifikowala się do ćwierćfinału, bijąc 
Rosję w stosunku 3-1,

wojsko nie skierowało z miejsca w po 
ścig za spodkami myśliwców odrzu
towych, rzecznik departamentu oś
wiadczył, że nastąpi to wówczas, 
gdy zjawisko zarejestruje któryś z 
radarów wojskowych. Lotniska woj
skowe otrzymały w tym kierunku in 
strukcję, a piloci myśliwców odrzu
towych są w pogotowiu.

Tego samego dnia dwóch pilotów 
komunikacji powietrznej obserwowa 
ło również lśniące przedmioty na 
niebie, tym razem poruszające się 
bardzo szybko i wyglądające jak 
komety bez ogona.

Prasa amerykańska na czołowych 
miejscach omawia tę sprawę, gu
biąc się w najrozmaitszych hipote
zach.

W CLEVELAND TEŻ
Cleveland (A.F .P.) Szef opera

torów na wieży kontrolnej lotniska w 
Cleveland dostrzegł w nocy wraz z 
kilku kolegami , .złote świecące 
przedmioty” nad lotniskiem. Jeden 
z tych przedmiotów przeszedł przez 
ekran radaru. Wysłano w tym kie
runku samolot, lecz tymczasem spo
dek zniknął.

(Porównaj artykuł na str. 4 dzi
siejszego numeruj

6.^, • i

Z uroczystego otwarcia XV Olimpiady w Helsinkach — widok sta
dionu w czasie defilady zawodników.

CHEVROLET STANĄŁ 
WSKUTEK BRAKU STALI 

Z Waszyngtonu donoszą, że fabry
ka Chevrolet pracująca dla przemy
słu zbrojeniowego 1 wytwarzająca 
pociski artyleryjskie 105 mm. została 
zamknięta wskutek braku stali.

, N.«

t Potrzebna jerti
I* r <t J

odpowiedź
Ogłoszeni* przez teemwnlstreew^ 

„sejm” w Warszawie nowej stali-1 
newskiej konstytucji dla PeNkt. 
która od tej pory będzie nosiła 
oficjalnie nazwę „Polskiej Rzecz
pospolitej Ludowej", Jest zjawis
kiem, które polska publicystyka na 
emigracji niesłusznie bagatelizuje.

W kilkumiesięcznym okresie, 
kiedy komuniści przygotowywali 
uchwalenie tego cynicznego, peł
nego bezczelnych kłamstw propa
gandowych dokumentu, często się 
czytało w naszej prasie, że ten 
świstek papieru niczego właściwie 
nie zmienia, bo ustrój komunisty
czny w Polsce już l tak został po
przednio wprowadzony. t

Otóż właśnie — zmienia. >
To prawda, że w ustroju komu

nistycznym normy prawne maję 
znaczenie drugorzędne. Wobec 
przewagi partii nad państwem zna 
cznie większą wagę ma uchwała 
lub tajna instrukcja partyjna niż 
jakikolwiek akt ustawodaw
czy. Tym nie mniej jednak jako 
zewnętrzny objaw narzuconych 
Polakom przymusem przeobrażeń 
czerwona konstytucja ma donio
słe znaczenie polityczne. Zamyka 
cna oficjalnie stan prowizorium 
ustrojowego i otwiera nowy etap 
sowietyzacji.

Zmęczone dźwiganiem terroru 
komunistycznego społeczeństwo 
polskie czerpie siły do walki z na
dziei, że okupacja komunistyczna 
jest stanem prowizorycznym. Nie 
wie, jak długo to prowizorium po
trwa, ale wierzy, że upiorny ten 
stan minie. Dlatego też skwapli
wie zbiera jako pożywkę dla swej 
nadziei wszelkie, choćby najdrob- 
niejsze iskierki — zwłaszcza z zew
nątrz. Wie o tym dobrze banda a- 
gentów Kremla i stara się wmó
wić w Polaków, że proces, przez 
który Polska przechodzi, jest nie
odwracalny. Nowa konstytucja — 
przygotowana z takim hałasem —. 
ma być jednym z kamieni przy
gniatających polską nadzieję. Bę
dzie ona wykładana w szkołach i 
na uniwersytetach, na kursach par
tyjnych i na wiecach, na łamach 
prasy i w radio.

Dla polskich umysłów nawy
kłych do myślenia kategoriami eu 
ropejskimi — konstytucja to pod
stawowy akt ustroju, to objaw 
stabilizacji stosunków I trwałości. 
Mimo wszelkich nadziel na wyz
wolenie, które może przyjść tylko 
z zewnątrz — psychologiczne dzia
łanie tego aktu będzie duże. Bę
dzie on nowym instrumentem sze
rzenia rozpaczy i beznadziejności.

Nad aktem tym nie można 
przejść do porządku wzruszając 
ramionami. Trzeba stąd, z Zacho
du, dostarczyć Polakom w Kraju 
nie tyle argumentów prawniczo- 
politycznych przeciw czerwonej 
konstytucji, bo te są niepotrzebne, 
tle faktów : Stworzenie rządu jed
ności narodowej na emigracji oraz 
choćby małego zalążka wojska 
polskiego będzie najlepszą odpo
wiedzią na bierutową konstytucję.

W. O.

Zamach stanu w Egipcie
Xalr (A.F.P,). — Wyznaczony na 

premiera przez króla Faruka Hilaly 
Pasza utworzył nowy rząd, w którego 
skład wchodzili przeważnie ministro
wie poprzedniego rządu z wyjątkiem 
czterech ministrów : rolnictwa, zdro
wia publicznego, robót publicznych 
i samorządów wiejskich.

Prasa egipska nie ukrywała swego 
rozczarowania, twierdząc że nic się 
właściwie nie zmieniło, a powołanie 
tego samego premiera, który trzy

tygodnie temu oświadczył, że nie wi
dzi możliwości pozostania nadal przy 
władzy, wydaje się rzeczą dziwną i 
niezrozumiałą. Naród egipski, twier
dzą poważne dzienniki egipskie ,,A1 
Misri", „Al Ahram” 1 „Al Akhbar”, 
oczekuje od króla, by w końcu powo
łał rząd, który cieszyłby się pow
szechnym zaufaniem i wyprowadził 
kraj z niepewności i chaosu, jakie 
dzisiaj powszechnie panują. Winien 
to być człowiek zdolny i energicz
ny, który by ukrócił samowolę urzęd
ników 1 rozpoczął zdecydowaną wal
kę z nadużyciami i łapownictwem.

ZAMACH STANU
Tel Aviv (A.F.P.). — Prasa libań

ska donosi, że w Egipcie nastąpił za
mach stanu, wykonany przez armię z 
gen. Negib na czele. Radio egipskie 
po nadaniu tej wiadomości zamilkło.

PROKLAMACJA GENERAŁA
Generał Negib Mohammed ogłosił 

proklamację przez radio, że objął do
wództwo nad wojskiem i że to ozna
cza nowa erę w historii Egiptu.

POBOŻNA KONCEPCJA 
POLITYCZNA

Demokratyczny senator Douglas 
takimi stoicy pociesza!" w Chicago 
swych słuchaczy na temat położe
nia międzynarodowego:

„Stalin ma już ponad 70 lat i nie 
będzie żyt wiecznie. Prawdopodobnie 
nie pociągnie już zbyt długo. Zapew 
ne —nie po chrześcijańsku byłoby 
życzyć śmierci komukolwiek. Nawet 
Stalinowi. Jednakże można chyba 
powiedzieć, ze gdyby Panu Bogu spo 
dobato sic zabrać go z tego świata, 
pocieszylibyśmy się po tej stracie Al 
bowiem gdyby Stalin umarł walka 
o władzę wybuchłaby napewno w ło 
nie Politbiura a dyktatura rosyjska 
raz nadwyrężona spowodowałaby 
roztopienie się lodu. Ujarzmione na
rody sowieckiej strefy nienawidzą 
tej dyktatury i zniosą ją natych
miast, gdy będą miały możność".

Ten pobożny program polityczny 
sen. Douglasa jest ogromnie pociąga 
jacy, bo cała robotę zrzuca na Pana 
Boga i na ujarzmione narody. XV ten 
sposób nie tylko pokój ale. i spokój 
sen. Douglas jest całkowicie zabez
pieczony.

LIT MAR

Spór persko-angielski
Trybunał Haski uznał swq niekompetencję 

ni bezsprzecznie jego autorytet na 
terenie jego kraju. Dla Anglii roz
strzygnięcie takie jest nowym cio
sem, gdyż od tej chwili będzie już 
musiala dochodzić swych praw do- 
dotyczących sprzedaży nafty na dro 
dze zwykłej procedury sądowej.

Przedstawiciel towarzystwa nafto 
wego angielsko-perskiego oświad
czył, że zwróci się ono do trybuna
łu międzynarodowego w Hadze o 
wyznaczenie arbitra i podkreślił, 
że Anglia próbować będzie wszyst
kich dróg by spór zakończyć .. kom
promisowo w drodze bezpośredniego 
porozumienia się ze stronami. Do 
tego jednak czasu uważać będzie, że 
ci, którzy kupować lub przewozić 
będą naftę z. Persji czynią to z całą 
świadomością, iż jest to towar „kra 
deiony".

Trybuna! Międzynarodowy w Ha 
dze uznał, że nie jest uprawniony 
do rozpatrywania sporu naftowego 
między Persją a Wielką Brytanią.

Decyzja ta stanowi niewątpliwie 
wielkie zwycięstwo premiera Mossa 
deka, , który z takim uporem bronił 
tezy i stanowiska perskiego i wzmóc

Zwrot w polityce C.G.T
Pod wpływem niepowodzeń strajków politycznych, organizowa

nych przez partię komunistyczną we Francji w maju i w czerwcu 
br. — centrala związków zawodowych, pozostająca pod kierownic- 
łem komunistycznym (C.G.T.)., postanowiła chwilowo zmienić tak 
tykę, nie zmieniając zresztą zasadniczych celów rewolucyjnych.
Unia syndykatów CGT okręgu pa 

ryskiego wydala komunikat, stwier 
dzający, że CGT powinna bronić 
przede wszystkim postulatów ściś
le zawodowych, dotyczących plac, 
urlopów itd., a nie dodawać do

DZIŚ DAJEMY
KONKURS ROZRYWKOWY 
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VI seria pytań 
na str. 2-ej

tych żądań haseł politycznych. 
CGT tłumaczy zmianę swej taktyki 
— zgodnie z informacjami, jakie 
mogła znaleźć szersza publiczno** 
w tajnych zapiskach Duclosa — nie 
doświadczeniem politycznym mas 
robotniczych wis Francji i ich przy 
wiązaniem do żądań ściśle zawodo
wych.

Istnieje także uboczny motyw 
zmiany ' w postępowaniu CGT, a 
mianowicie chęć odtworzenia wśpó.l 
nego frontu wszystkich związków 
zawodowych przeciw patronatowi. 
Oczy w iście ani związki. chrześcijań
skie, ani socjalistyczne nie dadzą 
się zlapaćina podstęp szyty fak gru 
bymi nićmi.

GEN. CLARK 0 SYTUACJI NA KOREI
Waszyngton (A.F.P.). Gen Clark, 

dowódca sil zbrojnych ONZ na Ko
rei .oświadczył w wywiadzie praso
wym: „Jakkolwiek komuniści w o- 
kresie rokowań rozejmowych po
dwoili swe siły, to jednak nie mbgą 
podjąć większej ofensywy przed 
upływem 2-3 tygodni. Komuniści bo 
wiem posiadają olbrzymie zapasy 
sprzętu wojennego ,ale nie mogą 
ich przewozić na (ront skutkiem

akcji lotnictwa ONZ. Z drugiej etro 
ny sojusznicy ,nie zwiększając swo 
ich sił, osiągnęli duży postęp w wy
szkoleniu i w umocnieniu frontu w 
głąb.

Gen Clark stwierdził, że armia ko 
munistyczna liczy obecnie do milio 
na ludzi, a lotnictwo 1.000-2.000 sa
molotów, w tym polow a odrzuto
wych. ,

Georges Scapini, ociemniały lot
nik z I. wojny światowej, który 
w czasie ostatniej wojny był 
„ambasadorem jeńców” z ramie
nia rządu w Vichy — staje przed 
trybunałem wojskowym w Paryżif

—
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Role dziejowe
londyńskie „Wiadamołci" przyno 

szą w ostatnim numerze fotografię 
ze sceny podpisanie w Moskwie 16 
aierpnia 1945 traktatu rozbiorowego. 
Za podpisującym Osóbką • Moraw
skim stoją Stalin, Mołotow, Bierut 
i Mikołajczyk. Na marginesie tego 
wydarzenia pi-ze Stanisław Mackie
wicz:

Traktat z 16 sierpnia podpisywali 
bolszewicy między sobą. W tym 
traktacie nie było dmuch stron, ale 
tylko jedna strona, klotu dyktowa
ła zarówno zwycięzcom, czego mają 
żądać, jak zwyciężonym, co mają 
ustąpić ■— mianowicie Stalin. Udział 
Mikołajczyka był lu merytorycznie 
zupełnie niepotrzebny... Udział jego 
byt potrzebny ze Względów propa- 
gandnwyeh, dla zniekształcenie 
prawdy, dla stworzenia pozorów, że 
to nie bolszewicy między sobą podpi
sują ten traktat ,ale że jednak z bol
szewikami podpisują go jacyś Pola
cy.

...Rząd polski w Londynie toczył 
wojnę w obronie tych terytoriów, 
których zrzeczenie . się Mikolajeżyk 
podpisał, la wojna toczy'a się no 
odcinku dyplomatycznym. Była to 
wojna z Anglią, której wypominali
śmy, ie przecież zaciągnęła wobec 
nas zobowiązanie i że powinna ich 
dotrzymać,

...W wojnie propagandowej, u> pot 
łko.angiehkim procesie prawnym p. 
Mikołajczyk przeszedł na stronę 
przeciw pika, l nu tytn polega jego 
dłiejayłł rola w yczęslpiclWię w 
traktacie, oddającym Wilno i Łu'uU' 
Rosji,

Teza Mackiewicza, iż Mikołajczyk 
w owym cza-ie przeszedł na stripe 
Anglików jest znacznie sprawiedliw
sza i trafniejsza niż te glosy, które 
go oskarżają o przejście na stront' 
belcze wików.

Radowało się serce
W londyńskim „Dżleupiku Pi

skim” red. Y"Ue* opisuje chicagow
ską konwencję republikanów, lak, 
jak wyglądała ona w 4 milionach 
aparatów telewizyjnych.

Serce polski# uśmiechało się na 
widok lega, co się działo w Chicago. 
Bo zdawała się nam, że jesteśmy 
najgorsi pod słońcem a tu widać 
było, że są jeszcze, gorsi od nns... 
Widzieliśmy na tolasne oczy, jak de
legaci bili się po twarzach, jak jed
nego wyniesiono na noszach... IVi- 
dzieliśtny przykry choć śmieszny wi
dok, jak to delegaci i delegatki w 
starszym wieku, uzbrojeni w trąbki, 
bębenki, gwizdki i dzwonki tańczyli 
jak Indianie na sali, a orkiestra 
przygrywała dzikie melodie jazzowe, 
My ze wstydem mówimy o tym, ie 
na sejmach i zjazdach polskich w 
Ameryce ludzie do kieliszka zagląda 
ją. Róże/ fu co drugi delegat pod
chodził *n „majką” (mikrofonu) pi- 
geniusi«ńki...

Red. Yollęs jest bodaj członkiem 
partii demokratycznej. Czy przypąd 
kiem i to nie wpłynęło także trochę 
n» uśmiech jego figlarnego serca?

NA TROPACH

ZAKAZANEGO HANDLU
PelleJa holenderska wpadła na 

trep szeroko rozgałęzione) organieji, 
zajmującej się handlem z krajami za 
Żelazną kurtyną. M. I. udało się w 
ostatniej chwili udaremnić wywóz 
do Gdyni 3.600 ten miedzi I 5.600 ton 
aluminium łącznej wartetci 7 milio
nów dolarów.

Centrala organizacji znajdowała 
eie w Hadze, a oddziały w Rotterda
mie, Antwerpii, Frankfurcie, Wies- 
badenle I Hamburgu. Współpracował 
z organizacją personal wschodnio-eu
ropejskich placówek dyplomatycznych 
w Hadze I Brukseli. Przedmiotem 
przemytu na wschód były ważne su
rowce, jak nikiel, aluminium, cyną, 
miedź, szlachetna stal, oraz diamen
ty przemysłowe, których brak odozu- 
waj« sowieckie kopalnie uranu.

CZY PAMIĘTASZ?
LETNI

konkurs rozrywkowy
VI. SERIA PYTAŃ

1. łąk m nazywa szlachcic, który 
plótł ną mękach ?

1. Co odkryła Marią Gurie-SWodow- 
ska 1

3. Hę zębów ma człowiek ?•
ł. Jak się zaczyna przysłowie pols

kie, którego koniec grzmi i „...a 
głupiemu radoóó" ?

8. Z jakiego surowca robi się synte
tyczną benzynę 7
Warunki konkursu podaliśmy w 

„Siewie Polskim” w nrąch 58, z iU.
b. m.. t li. z Ił. b. m.

1
I
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Wojsko na pierwszym planie
OTWARCIE ZLOTU MŁODZIEŻY W WARSZAWIE

0 wzmocnienie polskiej rodziny
W OPARCIU O POCZYNANIA KOŚCIOŁA

Komunistyczni organizatorzy ma
sowego zlotu młodzieży w Warsza
wie postanowili wykorzystać ciepłe 
uczucia młodych Polaków do mun
duru żołnierskiego dla swoich ce
lów. W szczególności ukochanie lot 
nictwa stało się przedmiotem komu
nistycznej eksploatacji.

Zlot został otwarty na stadionie 
Wojska Polskiego na Czerniakowie 
w uh. niedzielę, dnia 20 lipca w o- 
becności 200 tysięcy ,,młodych przo 
downików pracy, wyszkolenia woj
skowego i nauki", licznych delega
cji zagranicznych oraz całego komu
nistycznego rządu i partii.

Na stadionie tonący w powodzi 
czerwonych, biało-czerwonych i 
niebieskich flag zajęły miejsca dele
gacie w mundurach wojskowych 
strojach górniczych i ubiorach ludo
wych ze. sztandarami, charami, or
kiestrami i zespołami tanecznymi na 
czele. Liczne przemówienia krajo- 

Zakaz kongresu katolików 
w Berlinie wschodnim

Berlin (A.F.P.). Rząd wschodńjo-
niemjecki cofnął udzielone już pozwo 
lenie na odbycie publicznych zebrań 
w cząsie Kongresu Katolików Nie
mieckich, wyznaczonego na dni od 
19 do £5 sierpnia br. Zebrania te 
miały się Odbyć w szeregu wielkich 
gmachów w sowieckim sektorze Ber 
lina.

Komunikat wydany przez korni- 
lei oigąniżaeyjny Kongresu wyjaś
nia, że „pomimo lego przykrego za
rządzenia” manifestacje katolickie 
odbędą się we wszystkich czterech 
sektorąch Berlina zgodnie z progra
mem. W §pktQTzt igwigckim uczest 
picy Kongresu zbtorą się w ko.ścio-- 
larh. Biskup protesttneki Berlina

Grzechy 

komunistów węgierskich 

Organ węgierskiej pK „Szabftd 
Nap” przyniósł sprawozdanie 8 ośląt 
niego zebrania UK lej partii. Kpra-1 
wogdanie ląwjąra eiąjńua Mi'Wly.

I tak funkcjonariusze partyjni 
„spoczywają na łaniach" i uważają, 
że walka klas już skończyła się i 
trzeba tylko konserwować obecny 
sląn. Wielu dyrektorów fabryk i kie 
równików życia gospodarczego wsty
dzi się swego robotniczego pochodzę 
nia i choruje na „biurokratyczną 
pychę”, w niczym nie ustępując 
swym kapitalistycznym poprzedni
kom. W licznych miejscowościach 
funkcjonariusze partyjni blorą na
wet udział w ceremoniach religij
nych ,cn żadną miara nie może być 
tolerowane.

Ze sprawozdania wynika rówpież, 
że poza partią występu je opór da w 
nych socjalistów i przerzuca się na 
węt na młodzież, co już graniczy z 
sabotażem.

Gospodarka Niemiec zwraca się ku Wschodowi
Jećłnym z bardzo ważnych śród 

kńw i dróg ekspansji politycznej 
była zawsze I jest dotychczas eks
pansja gospodarcza. Dlatego war 
to przyjrzeć siy temu, cp w tym 
kierunku robi się dzisiaj w Niem
czech, i to zwłaszcza w dziedzinie 
która nas Polaków najbardziej 
interesuje, a mianowicie w dzie
dzinie niemieckiej ekspansji gos
podarczej na wschód.

Jak wiadomo, przemysł niemiec 
ki odradza się w tempie nadzwy
czaj szybkim, do tego stopnia, 
żę konkurencję handlu niemiec
kiego zaczynaja jut odczuwać bar 
dzo silnie na rynkach światowych 
inne państwa a zwłaszcza Anglia. 
Obroty handlowe Niemiec z za
granicę rosnę z dniem każdym, a 
ogłaszane statystyki wykazują, ż® 
wzrost ten dokonuje się czasem 
po prostu ogromnymi skokami. 
Bardzo też ożywioną działalność 
razwijają niemieckie koła rządo
we — mamy na myśli niemiecką 
Zachodnią Republikę Związkową 
— w kierunku zawierania między 
narodowych umów handlowych. 
Wśród państw, z którymi Niemcy 
Zachodnie ząwąrły takie umowy 
figurują dzisiaj również państwa 
satelickie, Polski nie wyłączając. 
I tak ząwąrta została umową han
dlowa niemieckiej Republiki 
Związkowej z Węgrami i z Cze
chosłowacją. Umową hąndlową z 
Polską, zawarta została w stycz
niu br. na 18 miesięcy i przewidu 

wych i zagranicznych komunistów 
przerywały skandowane na komen
dę okrzyki zebranych: „Bierut, 
Sta-lin”, ,,Po-kój". W zlocie bio
tą udział delegacje sowieckie chiń
skie, koreańskie, perskie, indyjskie, 
arabskie, tunezyjskie, egipskie an
gielskie francuskie, włoskie, wscho- 
dnio-niemieckie, czeskie. węgier
skie, rumuńskie i inne. Uroczystości 
były transmitowane przez radio w 
kilkunastu językach na falach krót
kich.

Po południu na lotnisku na Okę
ciu odbyły się wielkie pokazy z u- 
dzialem szybowców, samolotów 
sportowych, wojskowych, najnow
szych samolotów odrzutowych oraz 
masowe skoki spadochronowe jed
nostek piechoty powietrznej.

Pokazy poprzedziła uroczystość 
objęcia protektoratu nad lotnictwem 
wojskowym przez komunistyczny 
Związek Młodzieży Polskiej, na 

postawił do dyspozycji katolików 
największą śwdąłynię ewangelicka 
W sektorze wschodnim, a mianow icie 
Maiienkirche,

KONGRES POLONII AMERYKAŃSKIEJ

0 WSPÓŁPRACY Z RADĄ POLITYCZNĄ
Cała prasa polsko-amerykańska 

z wyjątkiem jednego dziennika, po
piera, zatwierdza i uznaje stanowi
sko Kongresu Am. , w sprawach po
lityki polskiej za słuszne i rozumne.

Ostatnio „Dziennik dla Wszyst
kich" w Buffalo tak pisze:

„Rozesłany ostatnio komunikat 
piasowy Z.PPA (Zjednoczona Pra
sa Polska w Ameryce) ujawnił sta
nowisko zajęte przez Kongres Po
lonii Amerykańskiej na odcinku 
współpracy z polską emigracją poli
tyczną. Stanęwisko to nie tylko 
jest słuszne, lecz także zasługuje na 
pełne poparcie jak najszerszych kół 
Polonii amerykańskiej.

„Z wspomnianego komunikatu 
wynika, że zacieśniła się współpra
ca pomiędzy Kongresem Polonii, a 
Radą Polityczną. Pisząc na ten te
mat, ZPPA powiada tak:

„Tąk więc w chwili obecnej pro
paganda sprawy polskiej w świecił 
skoncentrowała sie w dwóch orga
nizacjach — w Kongresie Polonii 
Amerykańskiej i w Radzie Politycz 
nej. Obie organizacje pracują do
tąd w tej dziedzinie zupełnie samo
dzielnie Sprawa polska jest i może 
być tylko jedna wobec zagranicy. 
Stąd nasuwa się wniosek, że istnie
je potrzeba ściślejszej koordynacji 
wysiłków i myśli w sprawie pol
skiej - Kongresu Polonii Amerykań
skiej i Rady Politycznej.

„Z. pełnym uznaniem odnosimy

je wymianę towarów w wysokości 
110 milionów dolarów. Na uwa
gę zasługuje także fakt, że Niem 
cy Zachodnie ogromnie rozwinęły 
swój handel z Jugosławią, do te
go stopnia, że eksport niemiecki 
do Jugosławii w pierwszym półro
czu 1952 roku według ostatnich 
statystyk przewyższył eksport bry 
tyjski orą? także eksport amery
kański do tego kraju. Jednocześ
nie w pierwszych czterech miesią
cach br. 28 proc, ogólnego eks
portu jugosłowiaskiego poszło do 
Niemiec (w roku 1951 przecięt
nie tylko 17 proc.).

Nie będziemy nużyli czytąlnl- 
ków dalszymi cyframi i szczegóła
mi, Należy jednak stwierdzić, te 
Niemcy zjawiają się dzisiaj Jąko 
poważny czynnik gospodarczy ną 
rynkach światowych w ogóle, a ną 
rynkach wschodnich w szczególnoś 
ci. Niemieckie koła przemysłowe 
i gospodarcze wywierają zresztą 
wyraźny nacisk ną rząd w Bonn, 
ążeby możliwości ekspansji na 
wschód rozwijał i popierał. Skar
żą się ona że dzięki amerykańskiej 
polityce «embargo», to znączy 
zakazu wywozu, towarów zwłasz
cza o znaczeniu strategicznym do 
krajów za Żelazną Kurtyną, Miem 
cy cierpią więcej, niż inne kraje 
europejskie, bo — jak twierdzą 
— Wschód jest naturalnym nię- 
mieckim rynkiem ?bytu.

Koła rządowe w Benn wyraź
nie przyznają słuszność, tym rozu 

której do młodych przemawiał ro
syjski generał Turkiel. dowodzący 
obecnie polskim lotnictwem.

W sobotę, przed rozpoczęciem 
zlotu, odbyło się zebranie zarządu 
głównego ZMP, na którym mocno 
podkreślono sprawy „obrony pań
stwa. Stanisław Nowocień sekretarz 
zarządu głównego ZMP, niedawno 
przeszkolony w ZSRR, oświadczył 
„Sprawa obrony naszej niepodległo 
ści jest droga naszym sercom Woj
sko Polskie, wojsko wyzwolonych 
robotników i chłopów, wypełniają
ce zaszczytny obowiązek obrony i 
symbolizujące naród pod bronią 
jest przedmiotem miłości całej pol
skiej młodzieży.

Odpowiadał mu główny politrulc 
wojskowy gen. M. Naszkowski. któ 
ty podziękował zarządowi ZMP za 
objęcie protektoratu nad lotnictwem 
i oświadczył: „Jest nam obcy i nie
nawistny duch podboju i rabunku, 
ożywiający armie imperialistów. U- 
kacbaliśmy pokój i służymy jego 
sprawie. Dlatego iednak właśnie 
musimy być silni. Słabi zwykle 
przegrywają a my już nigdy w przy 
szlości nie mamy zamiaru ponieść 
klęski. Gdyby imperialiści odważy
li się zakłócić nasze piękne i swo 
bodnę życie. pobijemy ich bez li
tości i wyłamiemy zaborcze kly 
rozbójnikom”.

się do tej decyzji zarządu Kongresu 
Polonu. Istotnie bowiem w obec
nym układzie politycznym jest to 
najbardziej racjonalne rozwiązanie 
problemu współpracy Polonii z emi
gracją polityczną. Dobrze więc sta
ło się. że Zarząd Kongresu Polonii 
zajął takie stanowisko.

„Wybór partnera jest niewątpli
wie szczęśliwy. Rada Polityczna 
jest dzisiaj najbardziej reprezenta. 
cyjnym organem emigracji polskiej. 
Zdołała bowięm skupić w swych 
szeregach stronnictwa polityczne, 
które w wielu punktach różnią się za 
sadniczo. A jednak w tym wypad
ku potrafiły one znaleźć wspólny 
mianownik, w którym mają sposob
ność współpracy — tvm wspólnym 
mianownikiem jest świadomość, że 
najważniejszym celem każdego Po
laka musi być odzyskanie niepodle
głości przez Polskę. A w tej spra
wie nie może być różnic.

„W szeregach Rady Politycznej 
znaleźli sie więc narodowi demokra 
ci. socjaliści, chrześcijańscy demo
kraci, ludowcy .oraz powstały już 
na emigracji NID (Niepodległość i 
Demokracja). Powstanie Rady Po
litycznej w r. 1949 wypełniło lukę, 
jaka istniała na terenie emigracji po
litycznej a dalsze łata dały zwięk
szenie zasięgu działalności Radv, a 
równocześnie rozbudowę jej składu 
organizacyjnego. Dzisiaj prócz 
Centrali ną terenie Anglii — Rada 
Polityczna posiądą delegatury w

mowaniom niemieckich kół gerpo 
darczych, co znalazło wyraz mię
dzy Innymi w oświadczeniu kie
rownika Wydziału dla Handlu ze 
Wschodem w ministerstwie gospo 
dark! w Bonn, dr Hans’a KroTa 
który stwierdził w urzędowym Liu 
letynie, że nie można robić Nie n 
com zarzutów. Jeżeli zmie-zają do 
rozbudowania swoich stosunków 
handlowych ze Węchodem. Oslat 
nio zaś odbyło się w Bonn porie 
dzenie niemieckiej Rady Mini
strów, poświęcone rozwojowi han 
dlu niemieckiego ze Wschodem. 
Wszyscy ministrowie podkreślali, 
na tym posiedzeniu, jak brzmią 
informacje z kół niemiec
kich, że niemiecki handel ze 
Wschodem posiądą niezwykłe zna 
czenie dlą gospodarki niemiec
kiej. Rząd niemiecki idzie, nawet 
tak daleko, że, o ile nie istnieją 
formalne umowy handlowe z ja
kimś państwem bloku wschodnie
go, chce popierąć wymianę han
dlową w drodze poszczególnych 
transakcji.

W tym też duchu założono w 
początkach czerwca w Frankfurcie 
nąd Menem osobne towarzystwo 
handlowe, «OSTAG GmbH»,, 
do której należą ząchodnio-nie- 
mieckie firmy hąndlowę i prze
mysłowe, i które już też rozpoczę 
ło pertraktacje z czerwonymi Chi 
nami.

W ten sposób Nięmęy Za
chodnie rzucają już dzisiaj most

Jedną z największych klęsk dzisiej
szej epoki -T choć może nie tak rąu- 
ca się ona w oczy jak inne 1 wsku- 
tek tego nie dla wszystkich w jedna- 
kowym stopniu jest tak samo wido
czna ■— jest upadek życia rodzinnego 
we wszystkich niemal nowożytnych 
społeczeństwach.

Rodzina chrześcijańska uległą w 
znacznym stopniu rozprzężeniu. Ro
dzice nie mają ii dzieci tej samej po
wagi, co dawniej ; dzieci mniej słu
chają rodziców, mniej się liczą z ich 
zdaniem, mniej ulegają ich wpływo 
wi wychowawczemu, szybciej, gdy 
dorosną, zrywają z domem rodziciel
skim niemal wszystkie węzły ; nawet 
zewnętrzne formy szacunku dzieci 
wobec rodziców w dużym stopniu za
nikły — oraz poczucie odpowiedzial
ności rodziców za dzieci, postępowa
nie, ich wychowanie, ich postawę mo 
rąiną, uległo zmniejszeniu. Dzieci 
jest w rodzinach mniej. Węzły mie
dzy mężem i żoną uległy rozluźnię- 
niu. Zona zdradzająca męża i mąż 
zdradzający żonę — to są zjawiska 
szeroko rozpowszechnione, z którymi 
spotykamy się co krok i którymi się 
nikt nie przejmuje. Rozwód, to zna
czy podeptanie węzła małżeńskiego, 
zerwanie uroczystych przysiąg i spo
niewieranie sakramentu jest dziś zja
wiskiem tak częstym, że jak Wyka
zują statystyki, istnieją środowiska, 
w których przeciętnie co czwarte mał
żeństwo kończy się rozwodem.

Dążenie do podżwignięcia z powro
tem i wzmocnienia rodziny i życia

Stanach' Zjednoczonych i we Fran
cji, a także przedstawicielstwo w 
Portugalii.

„Jesteśmy przekonani, że współ, 
praca Kongresu Polonii z Radą Po
lityczną przyniesie korzyści sprawie 
polskiej. Dlatego byłoby rzeczą 
wskazaną, ażeby współpraca ta by
ła możliwie najbliższa, oraz ażeby 
szła w dół, w teren — do Wydzia
łów Stanowych.

„Równocześnie zaś Zarząd Kon
gresu powinien dążyć do tego, abv 
podstawy organizacyjne, na ktorveh 
opiera się Rada Polityczna. ule
gły rozszerzeniu Są jeszcze bowiem 
shonnictwa, a przynajmniej cześć 
stronnictw poza nawiasem Rady. 
Byłoby to niewątpliwie wielką rze
czą, gdvbv do tego szerszego zjedno 
czenia doszło.,,

KRONIKA KULTURALNA KRAJU
POWIEŚĆ ŁEPKOWSKIEGO

Andrzej Lepkowski, miody poeta, 
piszący często na łamach katolickie
go „Tygodnika Powszechnego”, wy
dal powieść, której akcja toczy się w 
Gdańsku i nad wybrzeżem bałtyckim 
w ostatnim reku przed wojną, w cza
sie i zaraz po wojnie. Autor daje sze
roki przekrój polskiego i niemieckie
go społeczeństwa w tych burzliwych 
czasach, pokazuje życie i pracę ry
baków oraz nabrzmiałą problematy
kę narćdościową. Powieść jest debiu
tem prozatorskim autora.

gospo3arczy ku WschoSowI. Tw|ęr 
dzą one wprawdzie urzędowo, że 
zamierzają się trzymać zobowią
zań, ażeby nie dostarczać na 
Wschód komunistyczny towarów o 
znaczeniu strategicznym, jednak 
wiemy z doświadczenia, że współ
praca gospodarcza zawsze prowa 
dzi również do zacieśnienia stosun 
ków politycznych.

Bardzo poważną rzeczą też jest 
w ogóle konkurencja gospodar
cza. która Niemcy już dzisiaj ro
bią innym państwom — i to 
zwłaszcza Anglii, ale nawet Ame
ryce, tej ostatniej np. w Ameryce 
Południowej. Bo jeżeli już obec
nie stają się niebezpiecznym kon 
kurantem, cóżby dopiero było, 
gdyby udało Im się zjednoczyć a 
potem opanować ponownie silnie 
dzisiaj rozbudowany ośrodek prze 
myślowy za Odrą i Nysą. Zdaje 
się. że na Zachodzie tej możli
wości — gdy mowa jest o pretens 
jach niemieckich do polskich ziem 
odzyskanych -— się nie docenia. 
A jednak taka możliwość powinna 
poważnie zastanowić te koła na 
Zachodzie, które mogłyby nie
mieckie źadania w tym kierunku 
traktować poważnie. Pozwalając 
Niemcem iść pozą Odrę i Nysę, 
Zachód —- pomijąjąc nawet wszy
stko inne -— stworzyłby dla sie
bie niezwykle niebezpiecznego 
konkurenta gospodarczego na 
rynkach światowych ,

A. T. 

rodzinnego jest dziś jedną z głów
nych trosk tych, co myślą o przysz
łości społeczeństwa, a między innymi 
i trosk Kościoła.

Pragnę tu zwrócić uwagę na jedno 
z poczynań Kościoła Katolickiego, sta 
wdające sofcie za cel wzmocnienie ro
dziny, które od kilku tygodni stało 
się głośnym w Anglii. Poczynaniem 
tym jest kampania za wprowadze
niem zwyczaju odmawiania w kato- 
llckieh rodzinach codzień wspólnie 
różańca.

Katolicki prymas Anglii, kardynał 
Griffin, ogłosił list pasterski, wzywa
jący wiernych do wprowadzenia te
go zwyczaju w swoich rodzinach i 
napisał w tym liście, te „rodziny, 
które się razem modlą, razem się 
trzymają”.

Akcja w sprawie rodzinnego, co
dziennego różańca, przybrała w An
glii cechy kampanii na wielką ska
lę. Odbywają się w tej sprawie zgro
madzenia publiczne, także 1 pod go
łym niebem, w słynnym londyńskim. 
Hyde Parku, oraz w miejscach po
dobnego typu w całym kraju. Na 
jedną z najbliższych niedziel zapo
wiedziane jest zbiorowe takie zgro
madzenie, na które zjadą się piel
grzymki z różnych stron, na olbrzy
mim stadionie w Wembley, któremu 
przewodniczyć będzie kardynał Grif
fin osobiście. We wszystkich para
fiach katolickich w Anglii powtarza 
się o tym co niedziela na kazaniach, 
rozdaje pod kościołami ulotki, urzą
dza specjalne misje i t. d.

Organizatorzy tej akcji — z kardy
nałem Griffin na czele — wierzą, że 
przyjęcie się propagowanego zwycza
ju przyczyni Się w sposób walny do 
scementowania życia rodzinnego w 
katolickim społeczeństwie angielskim 
i do nawrotu do tradycyjnych form 
tego życia.

Wierzą oni przede wszystkim, te 
wspólna, codzienna modlitwa całej 
rodziny przyniesie skutek nadprzy
rodzony, w postaci łask Bożych dla 
całej rodziny, a więc wzmożonej mi
łości wzajemnej. Wierzą ponadto, że 
przyniesie ona także i naturalne shut 
ki psychologiczne w postaci mocniej
szego zwarcia się rodziny przez

Dwu marynarzy 

skazanych na śmierć
„Trybunał” wojskowy w Gdań

sku skaza! dwu marynarzy polskich 
na śmierć za rzekome „szpiegost
wo” w portach polskich. Troje dal 
szych oskarżonych, w tym jedna 
kobieta, skazanych zostało za.to sa
mo .przestępstwo” na 12 lat wię
zienia.

konkurs Literacki
W KATOWICACH

W Katowicach rozstrzygnięty został 
konkurs literacki na utwór o tematy
ce śląskiej. Jury przyznało 1 nagro
dę opowiadaniu o współczesnych pro 
blemach produkcyjnych Śląska p. t. 
„Polityka", pióra Wilhelma Szewczy
ka. II nagrodę Otrzymali A. Baumgar
ten i j, Brzoza, III zaś J. BaranowXz, 
M Klimas-Błaohutowa i J. Kucharski.

ODKRYCIE
W KATEDRZE POZNAŃSKIEJ

W czasie robót renowacyjnych od
kryto ostatnio w katedrze poznań
skiej szczątki budowli z X wieku. Są 
to części murów budowli z czasów 
Mieszka I, Budowla ta składała się z 
okazałego kościoła oraz dziedzińca, 
w którym znajdują się pozostałości 
babtlsterium z wielką misą chrzciel
ną o średnicy około 5 m. W dziedziń
cu tym odkryto również mauzoleum 
z grobowcem, pochodzącym i pierw
szych lat XI wieku.

UPROWADZENIE 300 DZIECI 
W BUKARESZCIE

Z Bukaresztu nadeszła wiadomość, 
że w ciągu (islątpicgo tygodnia poli
cja komunistyczna wtarnęla w nocy 
do domów prywatnych i uprowadzi 
ła 300 dzieci w wieku od 10 do 17 
ląt, Rodzice nie wiedzą gdzie się 
dzieci znajdują a na zapytania, po
licjanci oświadczyli, żeby rodzice nie 
ważyli się mówić o tym fakcie pod 
groźbą szykan i kar. Uprowadzono 
dzieci należały do rodzin inteligen
cji i warstw średnich. Ludność przy 
zwyczaiła się do wywożenia dziesią 
tek tysięcy mieszkańców lecz po raz 
pierwszy zdarzył się wypadek wy- 
wożenia dzieci.

Rosja weźmie miał 
w Kongresie

Czerwonego Krzyża
Paryż (A.F.P.). Radio moskiewskie 

podąło do wiadomości, że Rosja weź
mie udział w 18-!ym Kongresie Mię 
dzynarodowęgo Czerwonego Krzyża. 
Delegacja sowiacką Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyc^ 
składającą ąię z przewodnicząregp 
.Slawina, przedelawiriela Rosji Zu
pową i delegata Ukrainy — Kokola, 
oraz delegata Białorusi — Hliackie- 
go, znajduje się już w drodze do 
Toronto.

wspólne 1 trwałe odprawianie tego 
samego obrzędu, wyraźniejsze sku
pienie się dzieci pod przewodem 1XI" 
dziców i t. d. Pogłębi to Życie religij' 
na 1 uczucia religijne 1 rodzinne ro
dziców 1 dzieci, oraz wzmocni rodzi® 
ną więź.

Akcja kardynała Grłffina nie je5t 
dziełem jego własnej inicjatywy. Ak' 
cja ta narodziła się przed paru M 
w Kanadzie — 1 uwieńczona zosta*1 
tak wielkim powodzeniem, że zacię
ła się rozpowszechniać i w Innyc*1 
krąjach. Diecezja po diecezji przepr0 
wadzili ją katolicy w Stanach Zjedno 
czonych. Przeprowadzono ją następ
nie w Anglii północnej. A obecni* 
kardynał Griffin rozszerzył ją °* 
Londyn i Anglię południową.

Zapewne akcja ta, zaczęta w kr*' 
jach o przewadze protestantów i 9 
największym rozprzężeniu rodziPF- ® 
więc tam, gdzie potrzeba takiej ekd* 
dała eię odczuć najsilniej, rozpow
szechni się z czasem w całym K**0* 
lickim Kościele.

Otóż nasuwa się ważne pytani* 8 
ezy nie wartoby o takiej samej ***' 
cji pomyśleć na. polskiej emigracji"

Polaka emigracja odznacza się b*f‘ 
dzo dużym rozprzężeniem łyda l6, 
dzinnego. Mało w którym społeczeń
stwie jest tyle rozwodów, tyto 8** 
wierności małżeńskiej, tyle swofcodt 
obyczajów, co wśród polskiej emi8ra' 
cji wojennej. Potrzeba wzmocnień1® 
polskiej rodziny na wychodźtwi® 
a zwłaszcza rodziny inteligenckiej " 
jest bodaj większa, niż potrze!18 
wzmocnienia przeciętnej rodziny, d1* 
glelsklej, czy amerykańskiej.

To też akcję kardynała Sdffle8<1 
która w innych społeczeństwach 
ła już tak szczęśliwe wyniki, wart®* 
by jak najprędzej zastosować teś i * 
środowisku naszym*

*w BAŁUI1

KROTKA ROZMOWA 
W PAN MUN JOM

Ostatnia rozmowa o zawarci* r®* 
zejmu w Pan Mun Jom trwała zaie“" 
wie 7 minut. Zdążono ustalić H'1' 
ko termin następnego posiedzeR1*'

DR DREES NIE UTWORZYŁ 
RZĄDU W HOLANDII 

Wyznaczony przez królową na 
miera przyszłego rządu dr Pr** 
zrzekł się tej misji nie mogąc pc"0' 
łać temu zadaniu.

P0WR0T HELIKOPTERÓW f 
Dwa olbrzymie helikoptery, ktćf 

miały zamiar przelecieć z Amery** 
do Europy i wyruszyły na Grenl»*y 
dię, musiały z powodu gwałtowny6* 
przeciwnych wiatrów zawrócić z 
wy, że wyczerpie się im paliwo.

STAN ZDROWIA EWY PERON f 
Stan zdrowia Ewy Peron ciągle je® 

pardzo poważny, mimo widoczneS" 
polepszenia w ciągu ostatnich dJ1' 
Chora odzyskała przytomność, rozI#y 
wiała z otoczeniem i czytała gazety*

ZGON AMBASADORA W.
W swoim domu na wyspie Wi?11 

zmąrł w wieku lat 81 pierwszy 
sador angielski w Wąrsząwi* ”!.ł. 
łiąm Erskiije, który pełnił fuńk6^ 
przedstawiciela rządu brytyjśk1®^ 
przy rządzię polskim od 1927 do 
roku. Zmarły był wielkim przyjś1"*6 
lem Polaków.

FALA ZIMNA W ARGENTYNIE , 
Radio argentyńskie donosi 0 'P1 , 

zwykłych zimnaefc, które ogąrnęły 
ły kraj. W Kordofcie i w pr®'vipcj, 
Ewy Peron termometr śpadł do 4 ■’ 
poniżej zera, co jest niespotykana 
tęj porze roku.

Krótko 
węzłowa to

Ankieta Gailtipa w USA wykaf* 
ła. że 18 % obywateli jest przeoiWr. 
prezydentowi rozwiedzionemu, a ... 
proc, przeciw prezydentowi 8eneraLr 
wi. Rozwiedziony jest guberń®1 
Stevenson.
ma Na kongres Labour Party w 
gHi, który odbędzie się z k<,,łl yS. 
września, wpłynęły dotąd 484 wfil 
ki.
ma Ankieta w Ząch. Niemczech 
kazała, że 76 proc, małżonków * ?. 
zadowolonych z pąrtnerą, a H P1 
chętnie zmieniłoby go. u,
m.v Arcybiskup Bambergu e,<£l'0,J|U. 
nikował imiennie 19 osób za n’6*10),?- 
szeiisttyo w sprawie zjawisk W 
roldsbaciiji i utrzyinywariie vŁl' 
opinii Kościoła, że objawiła, d? * 
Matka Bpska.
-im Z Komitetu Wolnej Europy 6- 
Nowyrn Jorku wycofał się w'll^ji, 
zes Ameryk. Federacji Prący ’ 
protestując przeciw nięwlUśętW” - . 
traktowaniu przywódęow einigiaL 
nych przez Free Europe.
MA W Anglii ogłoszono apel ° 
pienie miliona ochotników do ohrfvj. 
cywilnej Kraju. Dotąd zgłosiło ->? 
k” -213.000, w czym prawie P°* 
kobiet. e-
xxx Sąd we wsebodnim Berlin16 
rzeki, że epitet „denupćjąnt" ni* _2, 
pbraźliwy, peniewaz jest obo* 
kiem obywatela (Jonosie.
MA l.-too baloników propagandowi 
wyposzczono z Brunswiku z Zacl 
nilu wiatrem.
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24-VII-52 Słpwo Polskie

Cdrk*' *tune8unda' tob inaczej Kingą, 
k» króla węgierskiego Beli IV go, 

B a Gubioną królowi polskiemu, 
awo** Wstydliwemu. Ze swym 

żyła tylko w związku ducho- 
ufu'11', 3 po ie"° śmierci wstąpiła do 

•'uowąnego przez siąpię klasztoru 
o-,r'Vbek'' Wsławiona cudami, m. in. 

epowiedziała dokładnie datę swej 
6pil«rri, zmarła w r. 1292.

* * *
Krystyna pochodziła z możnej 

h ? Tohkanii. Zginę
Us|j !lei’('i‘i fnęczeriską okuło r. 300 za 
h»Jni^cK z ilumu rodzinnego sre-

Vch botków.

Szkoły polskie w Anglii W Barlin kolebce wychodźstwa
Andrzejki, Krysie, Basie, Marysie i... Umberto
Polacy w Anghi —• jak ich roda

cy w innych krajach — między wie
lu Innymi spotkali się z prof leniem 
przyszłości najmłodszej Polonii— 
dzieci w w eku szkolnym Na zebra 
niach często zastanawiano się co na
leży uczynić, aby dzieci polskie 
kształcone w szkołach angielskich i 
późniei żyjace w angielskim otocze
niu wiedziały i czuły, że są Polaka
mi. Radzono więc jak zaopiekować 
się tymi którzy urodzili się w Pol
sce, lecz znają ją tylko ze slvszenia. 
I jak rozwiązać problem małego Um 
berto, do którego mamusia Włoszka 
mówi po włosku, tatuś po polsku, a 
który w szkole i na ulicy słyszy mo
wę angielską. Co należy zrobić, 
aby mala Krysia urodzona w Afryce 
nie tylko poprawnie mówiła po pol
sku, ale także czulą i myślała jak 
jej rodzice, by oceniała urok pół

skięh gór, pól, lasów i rzek, aby 
szczerze to pokochała i do tego 
wszystkiego tęskniła.

Jedynym rozwiązaniem mogło być 
zorganizowanie szkół i kursów 
polskich. W wielu osiedlach i hoste 
lach problem nie napotykał na spec
jalne trudności, jioniewąż szkoły 
są tam utrzymywane przez Komitet 
Oświaty. Natomiast w innych ośrod 
kach szkoły te i kursy powstawa
ły dzięki ofiarności społeczeństwa 
polskiego. Młodzież poza normalną 
nauką w szkołach angielskich uczy 
się tam języka polskiego, i po pol
sku religii. historii i geografii Pol
ski itp. Wykładowcami w tvch 
szkołach są przeważnie wykwalifi
kowani nauczyciele, którzy mimo 
codziennej pracy w fabrykach znaj
dują czas i energię ne nauczanie 
dziatwy. Lekcje odbywają się prze
ważnie w soboty.

której wracasz?—A ty o
—O czwartej —- poprawiła się 

Urszulka po polsku.

polskiego we Francji

fymicje ks. Mariana Sedlaczka w Nancy
6kie’Z^ ut*ZIA*e licznej rzeszy pol- 
G(o * Pocztów sztandarowych, w 
cte^en.*U kal^y dra lgnącego Wal- 

c Proboszcza francuskiego 
w l( a * miejscowego duszpasterza 
Uii^ane80 Su,lysiaka odbył się tu 
Ks pols!<i obrzęd prymicyjny 

v«;ariaria Sedlaczka.
g(lvZl tłszeilie ogarnia wszystkich, 

kaptan,, zdała od Kraju, 
n)Uje‘0<1 8Wxactl -najbliższych, otrzy- 
Iteate ^*0gós|ąwień8two na drogo 
p. q s!iiclv trudów z rąk zacnych 

rpelów, upoważnionych specjal-
K- matk‘ z Kraju, 

n°n*k Walczewski w glębo- 
bra ■ Z8nib wyłożył zasłuchanej 
pl«ń Powołania do etanu ka- 
ikieSkie®°’ P°żylek urzędu kąplań-

So w Kościele, tej społeczności 
Nystk,cl? wiernych, której Głowo 
bie ]8ąni Chrystus, który wybiera So

Pj^planów- przyjaciół Swoich.
( -yk *11-6 Pienia podczas Mszy św. 
' V‘p 0,-laly połączone chóry z Nancy

Wyi°rit'a,‘^Gusson, a P- Kaliska 
bałą $tl)Q skrzypcowe Schuber-

p0
4łv 2ak°ńczeniu uroczystej Mszy 
p01's?.rzeJ*łty do głębi młody kapłan 
hie * ztoz>'ł serdeczne podziękowa- 
Rd ty*e miłości i serca, okazane 
\V, Zc'z księży i drogich rodaków. 
Hi,gZ?eB6lny sposób dziękował orga 
tdw'C miejscow’ym, Kat. Komite 
r0 1 TIrąctwu Różańcowemu, chó- 
Pięk Inlodzteży KSMPM — za lak

16 Przygotowanie tego pamiąt
ko obchodu.

Ks. Prymiejant udzielił swego bło
gosławieństwa prymicyjnego księ
żom, przybranym rodzicom p. Oppe- 
lom, oraz kochanym rodakom, przy
byłym z bliska i z daleką,

Pierwsza la pol-ką urocz,ystośi- 
prymicyjna w Nancy będzie trwa
łym wspomnieniem dla tutejszej Po
lonii.

Niedawno znalazłem się w takiej 
szkole ną ławie wśród uczniów i u- 
czennic. Miło było posłuchać jak 
to dzieci śpiewały polskie pieśni lu
dowe. powtarzały słowa katechizmu 
lub opowiadały gdzie to Wisła bie- 
rze początek, którędy płynie i do 
jakiego morza wpada. W innej 
znów klasie dzieci siedziały skuoio- 
ne uważając jak Andrzej z oddzia
łu czwartego tłómaczył obliczanie 
obwodu i powierzchni prostokąta.

W pierwszym oddzielę niepo
strzeżenie usiadłem przy

ZGON PROF. LOTA
W wieku lat 85 zmarł 20 lipce br. 

pod Paryżem sławny historyk franau 
ski Ferdynand Lot, bibliotekarz Sor 
bony i następca, słynnego historyka 
z XIX wieku. Fusiel de Cpulanger, 
na katedrze historii wydziału humą 
nistycznego Sorbony. Lot był anto 
rem słynnego dzieła o sztuce wojsko
wej i armiach w średniowieczu oraz 
o ostatnich Karolingach. Był człon
kiem Instytutu. Jego dwaj zięciowie 
zginęli w czasie wojny.

blondyneczce, siedmioletniej 
szulce.

jasnej 
Ur-

suko-—Jak dawno chodzisz do 
lyl

—Dopiero kilkę tygodni —
la cichutko, aby pani nauczycielka

ednar

na nas się nie gniewała. Z dalszej 
rozmowy okazało się że Ureruika 
chodzi do szkoły angielskiej, jest 
jedynaczki) i mieszka z rodzicami.

—A czy rodzice pracują ?
Tak, mamusia do half past five, 

a tatuś do six —- odpada odruchowo 
nie zauważywszy że mówi częścio
wo po angielsku.

WIADOMOŚCI ZE SZWAJCARII

Ku czci I. Paderewskiego
Staraniem Towarzystwa Polskie

go w Ziiryohu odbyła się w niedzie
lę, 20 lipca, akademia poświęcona 
uczczeniu 11 rocznicy zg-nu lgnące
go Paderewskiego. Po zagajeniu 
przez prezesa Towarzystwa p. M. 
Podgórnego, świetnie opracowany 
referat wygłosił p. dr. W. Stefaniak

V ARyt

I ą,?6'* Towarzystwa Rzemieślników 
I 0*hików Polskich. — Zasłużone 
lUet11'vie*U Okresach swego istnienia 
Iłty Towąrzystum Rzemieslni- 
iiijJ.liobutąików Polskich im. J. pił- 
h br*e|?0 — obchodzi w dniu 27. lip- 
bj 0,' jubileusz 25-lecją istnienia- Z 
k u *zj* Towarzystwo bierzę udział 
ł<*lsk °CZystel Mszy 6w. w Kościele 
itą lni- odprawianej w niedzielę 27 

bss0z*odz- H-ej.
I’toSramu odbędzie się wę 

(U; y* »aii .188, rue Bąsfroi, Paris 
^ińi ••VoltaireUroczyste ze- 
•zotie r°Warzyśtw8 zostało wyzną- 
tTzew na.S0<lz- 3-30 PP- Następnie jest 

j dziana tradycyjna lampka wi- 
ju<r6tiii progi am artystyczny.

ka . ZaPowiadana specjalna odzna- 
Wa. z cyfrą 85 jest goto-
*lzo ^hiern znawców jest ona bar- 
flziWa na 1 stanowić będzie praw- 
’Trą k n’esP0Clziankę dla tych, któ- 

wręczona. W dniu 13 bm.
*i"no ' 1-Wa w obecności Prezesa 
kie6yr0Weli!o, kol. Romana Baraniec- 

Przyznał dwunastu członkom 
he । "i złote, dwudziestu dwu srebr- 
\a Pozostali, m bruruowe.

1 uroczystości ża-lecią Zarząd 
btat| ZaPra-za wszystkich członkowi 

e organizacje i sympatyków.
l|ąe Ząrząd

l|rii)ll|>anie miesięozne Koła Zw. Ro- 
T sj '0'0, odbędzie się w niedzielę 

rPnia o zwykłej godzinie w 
h|6 'Przy ruą Fąidherbe. Na zebra 
K. jP^ybędzie prezes Federacji p. 
tytdzią.

t6Vin8łfl d® P«ri« • organl-
«hb9dy Przez Koło Bez. i b. Wojsk.

81ę w ni6dzielę 87 I5, m" 
^StlW ^0,ą Ptosi wszystkich zainte- 
*lfcar^n.veh u przybycie na Plac 

ską(ł n8st6Pj w.viazd pun
16 ° godz. 6,30. Z powodu róż- 

^‘Sta ^Pziiów prąz urocz) st(>$ci 
^iu ,5°łnterza, na ostatnim zeb- 
stfPh9 ^r‘*a wihwaltmo urządzić na- 
&ierprji-Zebl,anią Kolą w niedziele 4 
'ŚMziatl" Na zebrąpie przybędzie p. 
. ’ Prezes Związku.

'lny*^Vmka na Lorette. — Komitet 
^OdąL/^jne. zawiadamia wapyątkieli 

iśj m **tóray chcii wziąć udział 
ż<3 hiOp'e!5r?ymcę, dnia 31. Stęrprna, 
ni4. się ząpisywąc do 18. sierp- 

szybię IV u p. Partyka, rue 
^^hatab' f>ll|aszek rue Felią, 8, 
$zVbje Jue Theodor, 85, lub na 
tie- 56 ń u P- Kordaekiego, rue Cu- 

[-“^^róż kosztuje 150 fr. pa o-
‘’0(lak(,Vll<1Ket Prosi o liczny udział 

* * Pielgrzymce,

NO EUX-LE3-MINES

Wycieczka do Herein, zorganizowa 
na staraniem opieki szkolnej przy 
K l,M odbędzie się dnia a, sierpnia. 
Zapraszamy wszystkie Tewamstwi 
puejsepwe i wszystkich Rodaków. Pro 
gram urozmaicony licznymi grami, 
konkursami oraz muzyką. Strzelanie 
do tarczy. Obfity bufet. Pogoda za 
pewniona...

Referent lobrażoWał życie wielkiego 
muzyka i polityka przede wszyst
kim jako gorącego patrioty, który 
mimo rozczarowań w kraju po 
pierwszej wojnie światowej, znów 
slanąl do walki o Polskę skoro tylko 
(ego zaszła potrzeba, po wybuchu 
drugiej wojny światowej. Nie«tety 
wielkiemu Polakowi, który obok R. 
Dmowskiego ppdplsął w imieniu 
Polski traktat wersalski, nie dane 
było dożyć nowej konferencji po
kojowej. Paderewski zginął jąk 
wierny żołnierz na posterunku wal
cząc o sprawę swojej ojczyzny. Naz
wisko Pądęrewsklego, kończył wzru
szony referent, zapisze się w ielkimi 
zgłoskami w historii na-zej obok 
nazwisk Dmowskiego i Piłsudskiego. 
Jeżeli Piłsudski był wyrazicielem

—Więc co robisz do czasu pow. 
retu mamusi ?

-—Jak jest pogoda, to bawię się 
na podwórku z dziećmi, a jak pada 
deszcz idę pod fabrykę gdzie pracu
je mamusia i czekam aź ona wyj
dzie. Zresztą tam mnie juź znają 
więc wpuszczają do środka.

—A czy później mamusi w domu 
pomagasz >

'—Tak, rozpalam w piecu, myję 
talerze i umiem zamiatać...

W czasie przerwy rozmawiałem z 
inną dziewczynką której na imię 
było Jadzia.

—A jak ty sobie dajesz radę w 
szkole angielskiej.... Czy rozumiesz 
po angielsku.

—Hm, wielkie rzeczy — odparła 
lekceważąco wzruszając ramiona
mi... Ja nawet po murzyńsku 
umiem rozmawiać Lecz po chwili 
wskazując na kędzierzawego chłop
ca dodała: ale najlepiej to on mó
wi po angielsku.

—A tyś gdzie się nauczył tak 
dobrze mówić ? — spytałem.

Zagadnięty zamiast odpowiedzi 
spojrzał na mnie pytającym wzro
kiem Okazało się że był to John, 
mały Anglik, który uczył się w szko 
le nolskiej,

Z rozmów z innymi dziećmi do
wiedziałem się, że wszystkie bar
dzo chetnie chodzą do szkoły pol
skiej Na przykład dziesięcioletni 
Jędruś powiada, że lubi szkołę też 
i dlatego, że może się tu spotkać z 
Jasiem i Cieniem. Mała o ciemnych 
włosach Zosią przychodziłaby co 
wieczór do szkoły, aby tylko po
śpiewać piosenki o Wiśle i górach, 
a jedna z najmłodszych uczenie Ma
rysia. bardzo lubi bawić sie w ,,kół
ko graniaste” i stoi różyczka W czer 
wonym wieńcu”. Koniecznie tez 
chce sie nanęzyć tańczyć krakowia
ka tak jak jej starsza siostrzyczka 
Teresa. Wszys'kie dzieci kochają 
swą polską szkołę. Jest ona dla nich 
nietylko miejscem zdobywania wie
dzy, ale także ośrodkiem gdzie się 
skupia ich polskie żvrie towarzys
kie.

Bp ci paimlodsi. tak jak i starsi, 
wyraźnie odczuwają tęsknotę do poi 
skiego otoczenia wśród rówieś- 
śników.

fRepertoi wtowyj
Pośród wzniesień terenowych, jak 

gdyby w kotlinie Jeży kolebka wy
chodźstwa polskiego we Francji, 
miasteczko, Barlin, położone w dep. 
Pas-de-Calais. Jak wiele innych o 
środków górniczych, nie różni eię n- 
na niczym od pozostałych polskich 
kolonii, ma jednak pewną specjalną 
cechę, nad którą może jej mieszkań
cy nigdy eię nie zastanawiają. Nie 
będę wracał do czasów minionych i 
sięgał do wspomnień przeszłości, któ 
rą każdy z górników dobrze pamięta 
bo te wspomnienia nie są zbyt przy
jemne. Zrozumiałe, początki wszę- 
dze są ciężkie. Chcę tylko nadmie
nić, że tą specjalna cechą jest ener
gia wszystkich polskich mieszkań
ców tego grodu i ich tycia społecz 
nego. Trudno by było znaleźć rodzi 
nę górniczą, której chociażby jeden 
z członków nie należał do jakiejś or 
ganizacji niepodległościowej. Wszys
cy są czynni, wszyscy całym ser
cem oddani sprawie swego narodu.

W jednej z popularnych „kafe
jek" usłyszałem przy bufecie rozmo
wę. Wśród rozmawiających ktoś mó 
wij wybitnie czystą polszczyzną, z 
lekkim akcentem warszawskim. Za
interesowany tym — wtrąciłem się 
do rozmowy. Dowiedziałem się, że 
jest to powojenny emigrant, były 
żołnierz z II Korpusu i t,zw.,oporny' 
Ten sympatyczny miody człowiek z 
uśmiechem przyznał, że na terenie 
Barlin nie można być „opornym", 
gdyż życie organizacyjne wypełnia 
tutaj 50 proc, wolnego czazu.

— Widzi pan — powiada były ioł- 
nierg — po wyjężdlią K Anglii byłem 
tak do wazystkisgo zniechęcony te 
s*m się teraz dziwią, jak łatwo 
wsiąkłem w ten teren, pochłonięto 
mnie z nogami, duszą i sereem"

Mówiąo o Barlin trzeba zaznaczyć, 
że połowa przedsiębiorstw handlo
wych znajduje się w polskich rę
kach. Można śmiało wejść do skle
pu, kina czy „kafejki” i z właścicie
lem rozmawia się po polsku. Znam 
też kilka wypadków, gdzie rodowici 
Francuzi, dzięki kilkanąstoletniemu 
obcowaniu z Polakami, mówią nie
źle po polsku. Są ulice, gdzie nie ma 
ani jednej rodziny francuskiej, a na 
ulicy na ogół rzadko się słyszy ję
zyk francuski.

Zwiedzając kopalnię, trafiłem na 
prezesa jednej z organizacji. Prowa
dząc rowery rozmawiamy na różne 
tematy. Na moje pytanie, gdzie le
ży przyczyna tak dobrze zorganizo
wanego życia społecznego, usłysza
łem odpowiedź:

W części — to przyczyna tego le
ży w tym, że w latach 1945-48 „czer 
woni" byli mocni na naszym pod
wórku” i wszystkimi sposobami 
starali zię rozbić emigrację; mieli na 
to i pieniądze i moc płatnych agen
tów. Wtedy to właśnie nastąpiło o- 
gólne zjednoczenie I choć niepodleg
łościowy walczyli mizernymi środ
kami, jednak tę walkę wygrali. Nie 
wszędzie „czarny grosz zrobił awo-

Jedna z działaczek jenów twierdzi, 
że dzięki umiejętnie dobieranym za-

HALĘDA

czynu żołnierskiego, a 
twórca myśli polskiej, to 
skj był heroldem imienia

MARTA BERNARD

eee-

Dmowski 
Pańci ew, 
polskiego.

E.CLL

NIEPCrUNANA
FRANCUSKO-POLSKA OPOWIEŚĆ

Tłumaczył B. G.

1
Dnia tego park Łazienkowski —• duma Warszawy

Z FRANCJI i
W Paryżu zmarł wielki rabin 

Francji Izaak Schwartz, zwierz
chnik wszystkich gmin religijnych 
żydowskich we Francji, przeżywszy 
76 lat. Zmarły pochodził z Alzacji, 
którą opuścił, aby nie przebywać 
pod panowaniem niemieckim P"d ko 
nieć XIX wjefcu. Zpstąl wybrany 
wielkim rabinem Francji w roku 
1939 i w czasie wojny i okupacji nie
mieckiej kilkakrotnie odważnie pro; 
testował przeciw prześladowaniom 
Żydów, Rył „wielkim cficerem" 
Legii Honorowej.

Jacques Duclos, od chwili wypusz
czenia go z więzienia, wposf ciągle

POLACY W ŚWIECIE
JAN KARSKI 

PROFESOREM UNIWERSYTETU 
B. oficer Armii Krajowej Jan Kar

ski, autor głośnej książki „Story et 
a Secret State", zastał mianowany 
profesorem Georgetown University 
w Waszyngtonie. P. Karskiemu nada
no jednocześnie tytuł doktora filozo
fii za pracę o Europie wschodniej.

PRASA POLSKA W AMERYCE
Z ogłoszonych ostatnio statystyk a- 

merykańskiech dotyczących prasy ob
cojęzycznej wynika, że Pelpnia ame
rykańska posiada 56 wydawnictw, 
podczas gdy Węgry, których według 
oficjalnych obliczeń przebywa w 
Stanach Zjednoczonych tylko 453 tys. 
mają 49 pism, a Litwini (272 tys.) 38.

Prasa francuska biorąe stesunkewe 
jest również słabą liczebn ą, ponie
waż na 1.412.068 Francuzów w Sta
nach (oficjalne eyfry) wychodzi 29 
pism, czyli zaledwie o 3 więcej niż 
ukraińskich. Niewielką grupę Ukraiń
ców oblicza się na 83 tys.

LOS SZOZfSOlA 
W brazylijskim Stanią San

0 FRANCJI
skargi na postępowanie władz sądo. 
wyoh j policyjnych w stosunku do 
niego, w czasie, gdy był aresztowa
ny. Niedawno wniósł skargę przeciw 
prokuratorowi Republiki i sędziemu 
śledczemu „ o uczestnictwo w spis- 
sku przeciw wolnościom demokra
tycznym i Republice", Druga jego 
skarga dotyczy rzekomego ukradze
nia mu teczki z dokumentami ,trze
cia zaś ngtoszenig w prasie wyjąt
ków z notatnika, skonfiskowanego 
Duelosowi przy aresztowaniu.

**

Dwaj księżą, robotnicy-metalowcy 
B. Cagni i L. Bouyer złożyli już 
dawno do włądg sądowych skargę 6 
pobicie ich przez policję na komi
sariacie w czasie rozruchów komu
nistycznych w Paryżu, dn. 88 mają 
br. Ponieważ prefekt policji kilka
krotnie, w czasie publicznej dysku
sji w Radzie Miejskiej, oskarżył ieh 
o nieprawdziwe zeznania, obaj księ
ża zażądali od sędgiego śledczego 
Grenier skonfrontowania ich z pre
fektem policji,

łteuio
ednaleilone spadkabiąreów miliene- 
wet fertuny pezoetąwłcnej przez kra
ta Madagaskaru Z czasów cesarza Na 
poleona, Claudie Bonattl. Są nimi 
dwaj bracia Albert i Faustyn. Obaj 
pracują ciężko na utrzymanie, teraz 
odziedziczą spadek po swym królew
skim przodku.

SPROSTOWANIE

W naszvrn sprawozdaniu z 
ęo JJjazdij Delegatów SPK w 
.ii-ia -jo jipcg er. w wykazie

Wąlne- 
Paryżu 
zastęp-

ców czlenków nowej Rądy SPK os
tatnie nazwisko ma brzmieć : Le- 
siuk-Szczapa.

rsądom praca na tym terenie pwlew 
je, bo są to ludzie praede wszystkim 
dobrej woli. Jest l duto takich, któ
rzy twierdzą, to to dzięki miejscowe
mu duszpasterzowi, życie Ich nabłe. 
ra innego blasku i zrozumienia. Są 
też i osoby, które wcale się nie dzi
wią, mówiąc, że to jeat przecież nor
malne 1 że bezprzeeznle wszystko to 
w-płynęło na zespolenie się.

A trzeba wiedzieć, że w latach 
1946-48 na teren Barlin „wschodni 
demokraci” rzucili wielkie środki i 
energicznych ludzi, aby pozyskać 
serca polskiego wychodźstwa i zdo
być teren najbardziej spolszczony 
we Francji. Był już nawet taki okres 
gdy ogólnie uważano, że Berlin jest 
najbardziej akomunizawaną kolonią 
Musimy więc przyznać, że ta szla
chetną walka, którą stoczyła Polo
nią w Barlin, była naprawdę ciężka, 
ale i zwycięska.

Ludność Barlin oblicza się na W 
tys. osób. Znajdują się tu nasi pierw 
si emigranci, przybyli tu w 1912 r, 
a Więc przed 40 laty. Niektórzy z 
nich, pomimo podeszłego wieku, bio, 
rą jeszcze czynny udział w życiu spo 
łącznym Polonii piashijąc honorowe 
stanowiska.

Miejscem zebrań polskich eiyuą- 
rzysgeń jeat popularnie lak zwaną 
„salką polska" z dużym placem roz
rywkowym, a po drugiej stronie u- 
lięy — terenem do siatkówki, Tu pra 
wie co niedzielę jest jakaś mała im
preza, przeważnie organizowana 
przez „Sokolą".

W dnie powszednie miasto pusto, 
szeje całkowicie, górnicy — podzie
leni na trzy zmiany —są w czasie 
dnia nieuchwytni: jedni pracują w 
kopalniach drudzy odpoczywają, a 
inni, po krótkim odpoczynku, pracu
ją w polu lub ogrodzie. Ogrody są 
chlubą wszystkich kolonii górni
czych. Drzewa ow-ocowe, krzaki ag, 
mtu, porzeczek, warzywa, wreszcie 
piękne kwiaty dają miłe oparcie dla 
oka, zwłaszcza dla oczu, które przez 
wiele, wiele godzin pracują w pod
ziemnej ciemności.

Młodzież pracuje też w kopalniach 
lub w pobliskiej cementowni, jednej 
ł największych we Francji. Dziewt. 
ciętą pracują w pobliskich ośn* 
kach przemysłowych jak: 
Roubaix, Lens, Tourcoing, Bethune 
wykonując różne zajęcia czy to W 
przemyśle wtókiennicłym. czy jeteł 
pomocnice domowe.

W dnie świąteczne f targowe #ra» 
dy miasteczko zaludnia elę do tego 
stopnia, że ulice eą zamknięte die 
ruchu kołowego. Powszechnie łubia
ny i szanowany mer miasta, p. De« 
rancy, dba o miasto jak może: asfal
tuje ulice, odnawia gmachy publL 
czne i td. Kościół, w którym wspól
nie gospodarują kapłani francus
ki i polski, trzy kina, „salle de 
Fete" i trzy kopalnie otaczające 
swymi hałdami z trzech stron mia
steczko dopełniają obrazu Barlin. 
Kapelnia nr 9 jest już od dawna 
nieczynna, a nr 5 zamknięta ed ro
ku, jedyna „tyjąca” to nr -- 7. W 
niej też polewę górników stanowią
Palący. KONDOR

piękniejszy
był. niż zazwyczaj. Zdawało się, w ów ranek pod koniec sierpnia, że 
park w najcudniejsze przystroił się ozdoby. Dęby i buki odwieczne 
nąpewno w konarach swych kołysały wciąż jeszcze wspomnienie P 
Bogu Wojny i słodkiej Pani Walewskiej, Ciemnozielony gąszcz listo
wia znaczony był tu i ówdzie refleksem czerwieni, wczesnej zwiąstun- 
ki dni jesiennych. Promienie słoneczne odbijały się w tafli Jeziora, 
po którym białe i czarne łabędzie sunęły z wdziękiem, kłoniąc od 
czasu do czasu szyje długie I giętkie. Ich niedbale pobłażliwe ruchy 
dorzucały nutę Jakby rozmarzenia czy wróżebnej baśni do przepojo
nych i tak poezją ram czystego piękna. Słynne rabaty róż łazien
kowskich znaczyły się z oddali plamą purpury i bieli. Niezrównany za
pach przepajał cały park. W najkosztowniejszym nię zamknąłbyś go 
krysztale. Zaaferowane pszczoły krążyły wokół ociężałej róży i na
wiedzały czasem jej rozkwiąt, który z lekką się wtedy pochylęł. Rząd
ki przechodzeń przystawał dłuższą chwilę w obliczu róż czy u brzegu 
jeziora i, ociągając się, odchodził, a jeszce spozierał za siebie — nim 
ostatnie drzewo lub ostatni wzgórek nie przesłoniły czarownego za
kątka.

Gizella. w towarzystwie swej wiernej guwernantki Zęrmeny De- 
raidre, dłuższy czas przyglądała się łabędziom i chwiejącemu się na 
zwierciadle jeziora odbiciu wierzb plączących. Trwała w milczeniu, a 
towarzyszka jej miała również wygląd zatroskany i czymś była przejęta. 
W roztargnieniu — rzucały łabędziom okruchy chlebą, a wielkie 
ptaki chwytały żer bez pośpiechu żółtymi i czerwonymi dziobami, jak
by przez zwykłą uprzejmość. Nagle — Gizella zadrżała. Poczuła coś 
zgpła nieokreślonego. Miała wrażenie czyjejś cudownej I niepokojącej 
współobecnoścl. Jak gdyby cień czy raczej światłość Ją otuliła. Odwró
ciła się. Tsk, nie byig błgdu; te on $ią zbliżeł, Pgstrgegłs, żę szedł

= =
i spokój pełen słodyczy napełnił Jej duszę. Wyszeptała: *Kąrol. Ka
rol tu idzie, widzę go, będę z nim mówiła, dotknie mej ręki>. Jut 
stał przy nie], skłonił głowę, potem wpatrywał się uporczywie. Oczy 
mu nagle zabłysły wewnętrzną radością. Uścisnął mocna jej rękę.
pozdrowił uprzejmie panną Zermene. która —- pierwsza przemó-
Wiła,, usiłując pod sztuczną wesołością skryć zażenowanie i oczywistą 
bezradność.

-— Cóż za miła niespodzianka, to spotkanie z panem, panie 
poruczniku Dąbrowski.

—- A ja jestem wprost zachwycony, że panią wicjżt wraz z pu
pilką, Panno Gizello, mam nadzieje, że czuje się pani dobrze —- i 
rodzice również?

-— Tąk.,. tylko... pan przecież wie, te wszyscy dookoła są bar
dzo zaniepokojeni. Tatuś wspomina nawet o pęwrpcię do Francji...

Gizella zamilkła i przyglądała się Karolowi Dąbrowskiemu, Ich 
wzrok się skrzyżował. Gizella opuściła oczy. Zapanowało głuche mil
czenie. które przerwała wreszcie panną Żermena. Chrząknęła i po
wiedziała z wahanięm:

— Tak, sytuacją jest "dość alarmująca.,, Sama zadaję sobie pyr 
tanie, czy nie roztropniej byłoby wrócić do Paryże. Mówią o wojnie.., 
— Lecz... proszę na mnie chwilkę zaczekać,, ,ęhcę przejść na drugą 
stronę jeziprą... tamten łabędź jest taki uparty, że nie ęhce tu pod
płynąć, a rada byłabym 1 Jemu dąć troszkę chlębę.

Starą panna oddąliłą się szybko, spojrzawszy z wyrzutem ma 
Gizellę, gdy tą nagłym ruchem przysunęła się do Karola.

— Kąręll
—- Gizellp!
By|i sami. Jąkąś niańka drzemała na ławce, ą dzieci stąwiały 

babki z piasku. Karol ujął ręce dziewczyny i czulę je pocałował-
— Gizello, aniele! jakże mi piętko na sercu. Wojną się zbliża. 

Nie ma wątpliwości, że już zaledwie kilka dni zostanę w Warszawie. 
Mówiłem z twym ojcem, powiedziałem wszystko. W czasach normal
nych nie miałby oczywiście żadnych zastrzeżeń co do naszego małżeń
stwa. Lecz dziś? Poza tym zastanawia się poważnie, czy nie powin
niście natychmiast wrócić do Francji. Wiesz, jak on kochą swą pracę, 
jak przywiązany jest do fabryki, którą kieruję od przeszło piętnastu 
ląt! Trzeba, żebyś zrozumiała powagę sytuacji, jaką zmusza go do 
takiego postępowania.. Cóż mogłem mu odpowiedzieć? Jest bardzo 
dobry i ma dla mnie dużo sympatii, lecz ani on... ąni nikt tęgą nie 
może wiedzieć.*., co ja odczuwam na myśl o rozłące z tóbą...

Karol zamilkł. Ścisnął mocno rączkę, którą wciąż trzymał w dłg- 
nigęh. Zatopił spojrzenie W oczach Gizejli, Ujrzał ją taką. Jakiej mo
że nigdy dotąd nie dostrzegał: rosła, gibka, twarz delikatna, płeć

przezroczystą, CZóło okolone kasztanowymi pukląml, oczy ciemnosiwe, 
usta koralowe, rączej mięsiste, które w tej chwili niedostrzegalnie 
drgały. Wszystko w niej wydawało mu się cudowne. Subtelny lecz nie
odparty urok emanował z całej jej istoty I przepajał go na wskroś, 
przyprawiając omal o zawrót głowy. Ta dziewczyna, tą kobieta, którą 
sobie wybrał spośród wszystkich i właśnie miał utracić na zawsze. 
Dotkliwy ból przeszył serce na myśl o tym. — Przymrużonymi oczyma 
ogarnął jezioro. Posłyszał głos Gizellh

—« Karol, Kąrry, mój Kąrry, Nie wiem, jak to panu... jak tobie... 
powiedzieć ca czuję... To niemożliwe, brak mi słów. Kerry -— 
widzisz -— my oboje, my nie możemy się rozstać. To nie byłoby 
możliwą, bo... my musimy być razem na zawsze... Nawet, gdy nas roz
dzielą. nawet gdy ta przeklęta wojno, o której mówisz, nas rozłączy. 
Mimo to będziemy węiąż ?e sobą. Ojciec i mamusia są dobrzy i bar-
dzo mnie kpchłją. Lecz —- to pewne —- oni nic nie rozumieją.
Kąrry, mąm przecież dwadzieścia dwa lata, nie jestem już dzieckiem. 
Więle ju? pptrafię dokonać. I widzisz, zrozumiałam właśnie —- wczoraj 
czy dziś, bo ją wiem kiedy? — że jest się ze swą boleścią nieodwo
łalnie samą! A więc —- ja samą wyłącznie chcę decydować o mym losie! 
Kerry, chcę zostać twoją żoną, zanim jeszcze fizycznie się rozstaniemy. 
Na rodziców nie ma sposobu — to oczywiste. Lecz tu się moje życie 
decyduje! Nie chcę Się rozstać z tobą, wymieniwszy jedynie słowo
mglistej obietnicy. Jak® żona 
z oczu...

będę cl bliższa. gdy ml już znikniesz

Głos Glzelll przestał drżeć. Patrzyła Karolowi prosto w oczy, 
ą uczucie głębokie i czyste tak ją przeobraziło i rozjarzyło wzrok, że 
rpłody człowiek był do głębi wzruszony. W oczach zabłysły mu łzy:

— O. Gizello! moja ukochana. Nie miałbym odwagi ci tego pro? 
ponowąć. Czyż mogę przyjąć dar tak bezcenny, skoro...

Nię skończył zaczętego zdania. Lecz — zrozumiałą już:
— Tak jest, Karolu, właśnie dlatego że idziesz na front speł

nić twąrdy i groźny obowiązek — chcę i ja się do tego przyłączyć, 
Chcę jako tw# żona wziąć w tym udział. Ale... odpowiadaj szybko.., 
Zęrmęnę wraca,,, Bo może ty mnie nię kpchąsz... I w tąkim razie Paą 
mnie nie chcesz poślubić?

Zaśmiała Się cichutko, a on jej z uśmiechem powiedział:
— Będę czekął jutro.., o trzeciej na rogu wąsząj ylicy i A!ęf, 
— Dobrze. Będę.
Pąąną Żęnmeną podeszła I jęła rozpowiadać o czarnym ła6ę* 

dii u i jego złym charakterze. Tak, tak! nawet ptaki pesiądaję chapąk* 
ter, swoje kaprysy, fąntazje...

Karol odprowadził panie do bromy parkp 1 pożegnał. Wymie
nili grzecznościowe komplementy. (Pllizy ciąg nastąpi)
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI

Milioner heretyk
W. A. HARRIMAN

Jednym z poważniejszych kandyda
tów na prezydenta USA z ramienia 
partii demokratycznej jest William 
Averell Harriman. Ongiś prawie przy
jaciel Stalina, od którego w prezencie 
otrzymał pięknego ogiera, w latach 
trzydziestych posiadacz kilku konce
sji w ZSSR, na których jednak roz
czarował się, i ostatecznie jeden z 
tych doradców Trumana, który stale 
ostrzega przed sowieckim niebezpie
czeństwem.

Ma 60 lat, jest bardzo wysoki, nied
bale ubrany, z twarzą intelektualisty, 
ostatni ze starej gwardii Roosevelta, 
utrzymujący się jeszcze na powierz
chni. Był... Był wszędzie i wszystkim 
-- ambasadorem w Moskwie i Londy
nie, administratorem dostaw z tytu
łu dzierżawy i pożyczki, ministrem 
gospodarki, twórcą planu Marshalla, 
twórcą planu uzbrojenia Europy i sfi 
nansowania NATO.

Jego tempo pracy ma być zawrotne. 
Ilekroć musi zjawić się na jakimś 
przyjęciu, przerwawszy pracę, jest 
nieszczęśliwy i często wśród gości za-
sypia, 
nięzna 
pobnie 
retyka,

Nowojorska arystokracja pie- 
i przemysłowa uważa go, po- 
jak niegdyś Roosevelta, za he-

łeeznych 
zała mu 
Ameryce
nister pracy.

Drogę do zagadnień spo- 
i New Deal’u podobno wska- 
rodzona siostra, pierwsza w 
minister w spódnicy i to mi-

Maiątek Harrimana obliczają na 
milionów dolarów, ulokowanych 
kompaniach kolejowych i wielkich 
westyojach żeglugowych. Podobno
inwestycje wyrobiły w

40 
w 
In 
te

Harrimanie
„zmysł strategiczny". Gdy w roku 1941 
Churchill posłał go do Afryki, gdzie 
gen. Wawel) z wysiłkiem trzymał 
chwiejąoy się front, Harriman był 
tym, który wskazał na konieczność bu 
dowy łańcucha lotnisk. Gdy w roku 
następnym wraz z Churchillem leciał 
przez Persję do Moskwy, stworzył na 
poczekaniu plan zaopatrywania Rosji 
drogą z zatoki Perskiej do morza Kas
pijskiego.

Podobnie Jak luźne eą stosunki Ei
senhowera z partią republikańską 
tak dotychczasowy stosunek Harrima
na do demokratów ograniczał się prze 
ważnie do zasilania kasy partyjnej. 
Czy Jest popularny ? Podobno tak, ale 
raczej w Europie niż w Ameryce.

CZYTAJCIE
1 ROZPOWSZECHNIAJCIE 

„SŁOWO POLSKIE'

Jak jest właściwie
z «latającymi spodkami

Niedawno upłynęło 5 lat od pierw
szego alarmu z powodu „latających 
spodków". Dnia 27 czerwca 1947 r. 
kupiec amerykański Kennet Arnold 
podróżujący własnym samolotem, 
oświadczył, że nad Mount Rainier w 
stanie Waszyngton widział przedmio 
ty w postaci płaskich talerzyków. 
Leciały one z wielką szybkością klu
czem, przypominającym lot dzikich 
gęsi.

Tę wiadomość i wszystkie następ
ne traktowano w Ameryce znacznie 
poważniej, niż w Europie. Z czasem 
powstała na tym tle psychoza. Wy
padki rzekomej obserwacji latają
cych spodków doszły do kilkuset, a 
nie brakło wśród obserwatorów 
także doświadczonych lotników. Po
dejrzewano bądź mieszkańców dale
kich planet, że wysyłają „formacje 
rozpoznawcze", bądź Sowiety, że tą 
drogą prowadzą wojnę nerwów, 
bądź wreszcie własny rząd, że robi 
doświadczenia z jakimś nowym i 
tajnym wynalazkiem. Wreszcie lot
nictwo amerykańskie otrzymało po
lecenia zbadania całej sprawy.

Badania te trwały 2 lata i skoń
czyły się sprawozdaniem, którego 
treść podaliśmy niedawno i które 
wszystkie wypadki z łajającymi 
spodkami wyjaśniało naturalnymi 
przyczynami — z wyjątkiem 34; Ko 
misja stwierdziła m.i. , że jedyne 
„autentyczne zdjęcie" latających 
spodków polegało na grubym oszust- 
w ie — triku fotograficznym z rzu
conymi w powietrze blaszanymi po
krywkami do beczek na odpadki.

Ale ponieważ w 34 wypadkach 
żadnego wyjaśnienia nie znaleziono, 
opinia publiczna nie dała się uspoko
ić. Tym bardziej, że właśnie w osta
tnich czasach zgłoszono kilka no
wych obserwacji, i to ze strony osób 
których nie można podejrzewać o 
złudzenie lub chęć wprowadzenia w 
błąd. Znów pojaw iły się domysły, że 
jest to tajna broń, wysłana gdzieś z 
Polski lub innej części bloku sowiec
kiego. Wprawdzie równoeześne pe- 
wen aslrofizyk z uniwersytetu Har
vard dowiódł, że w pewnych warun
kach załamywanie się światła w at
mosferze wywołuje zjawiska ude-

rzająco podobne do latających

« Dysk

HOLANDIA BUDUJE 
ŁODZIE PODWODNE

• Jak donoszą z Hagi, przystąpiono 
tam do budowy dwu okrętów pod
wodnych. W stoczniach holender
skich pracuje się nad dwoma nowy
mi typami łodzi podwodnych o spe
cjalnej konstrukcji, której szczegó
ły trzymane są w tajemnicy. Ich 
pojemność wynosić będzie po 1000 
ton. Każda z nich podzielona będzie 
na trzy duże komory. Część górna 
przeznaczona jest dla załogi, podczas 
gdy w dwóch inhych umieszczone bę 
dą maszyny i uzbrojenie. Ten p.odział 
pozwala na lepszy rozkład przez co 
zmniejsza się ciężar łodzi i zwiększa 
się jej szybkość. Marynarka wojen
na ma otrzymać 4 takie łodzie do 
końca 1954 roku.

Olimpijski »
po niemiecku

W Zurychu wyszedł w języku 
niemieckim ,,Dysk Olimpijski", za 
który Jan Parandowski otrzyma! w 
1936 zloty medal olimpijski.

Recenzent tej książki w ,,Die 
Neue Zeitung" (dziennik amerykań 
ski dla Niemców) stwierdza, że nie
należy ona do rzędu tych, w któ
rych na każdej stronie wyczuwa się

A jednak Dawid Schwarz
Szwajcarski dziennik ,,Die Tat” 

stwierdza, że jakkolwiek bolszewi
cy obecnie mianowali wynalazcą ba 
łanów sterowych jakiegoś Kos,ło
wicza, to jednak właściwym wy na 
lazcą nie jest Zeppelin, lecz rzeczy 
wiście Dawid Schwarz .którego bez 
skutecznie niedawno usiłowało przy 
pomnieć sobie radio Budapeszt. Bez 
skutecznie .bo radio Moskwa musi 
mieć zawsze słuszność.

Ów Dawid Schwarz urodził się 
w r. 1850 na Węgrzech i jedyną 
jego pasją był balon, którym można 
by kierować. O urzeczywistnieniu 
swych planów długie lata walczył w 
Wiedniu i dopiero w 10 miesięcy

po jego śmierci w r. 1897 balon 
przez niego budowany wzniósł się 
i wkrótce po tym rozbił.

Schwarz nawet tak dalece wy
przedził swą epokę, że proponował 
by pokryć balon nie gumową tkani
ną, lecz blachą aluminiową gruboś
ci 0,2 mm, jako szczelniejszą i le
piej zapewniającą bezpieczeństwo. 
Przy ówczesnym stanie techniki jed 
nak plan ten okazał się niewykonal 
ny.

Od wdowy po Schwarzu wykupił 
patent hr. Zeppelin, którego -zasługą 
było niewątpliwie ulepszenie balo
nu, wypartego zresztą wkrótce przez 
samolot.

,,pot kulturalno-historycznych wysił
ków". Ręką autora jest lekka, cha
rakter opisu nie dramatyczny, lecz 
epicki. Uwagi antycznych pisarzy 
o Igrzyskach Olimpijskich, wykopa
liska i w niemałym stopniu osobista 
znajomość miejsca składa się na ży
wy obraz i nastrój, któremu trudno 
nie ulec. Przeżywa się współzawo
dnictwo między miastami i plemiona 
mi i wdarcie się nowych ideałów w 
konserwatywny świat. Można sobie 
wyobrazić, że tak właśnie przed 
dwoma tysiącami lat wyglądało w 
Olimpii podczas treningu, przy za
wodach i wśród widzów, i także 
przy uroczystościach religijnych. 
Autor ma przy tym tyle przygoto
wania filologicznego i taktu, że nie 
próbuje przenosić współczesnych 
idei i zwrotów do świata antyczne
go. Gdy jego olimpijczycy rozma
wiają, odbywa się to w stylu reali
stycznej staro-ateńskiej komedii 
Jedną rzecz w każdym razie uświa
domi sobie współczesny czytelnik: 
że antyczne igrzyska mało mają 
wspólnego ze współczesnymi, ponie 
waż tym ostatnim brak istotnej ce
chy greckich igrzysk — uświęcenia 
przez religię.

AMERYKAŃSKIE TEMPO

Niejaki Sam Jackson z Dallas 
został ukąszony przez pszczołę, 
pobiegł więc pędem do najbliż
szej apteki, by zaaplikować so
bie odpowiedni lek. W chwili, 
gdy wpadł do sklepu, właśnie 
aptekarz dusił swą żonę na tle 
zazdrości. Zapomniawszy o pszczo 
le, Jackson rzucił się na pomoc 
kobiecie i zdołał ją uratować 
kosztem podbitego oka. Interwen 
cja ta wywołała takie wrażenie 
na aptekarzowej. że w kilka dni 
później rozwiodła się, by poślu
bić rycerskiego obrońcę.

O CZYM WIEDZIEĆ

NAD WŁASNYM GROBEM

»
spod-

ków, ale i to nie przyniosło uspoko
jenia. I wreszcie departament wojny 
w Waszyngtonie poetanowił ,.ostate
cznie" wyjaśnić sprawę i raz jesz
cze ją zbadać, ale tym razem przy u-
życiu najbardziej 
strumentów.

Uniwersytet w

nowoczesnych in-

Kaliforn! otrzy-
mał zamówienie na specjalny apa
rat fotograficzny, w którym jednak 
zamiast filmu znajdować się ma 
przyrząd do analizy spektralnej. U- 
możliwi to stwierdzenie, z jakiego 
źródła czerpią swe światło latające 
spodki. 200 takich aparatów zosta
nie rozdzielonych na różne stacje ob
serwacyjne, wwposażone nadto w7 
sprzęt do zmierzenia szybkości, wy
sokości lotu i innych cech spodków. 
Po raz pierw7szy zabiera się do ich 
studiowania nauka z całym swym 
aparatem technicznym i tym razem 
wyrok może będzie ostateczny.

Pięć kół olimpijskich

Na otwarciu Igrzysk, przed 80 tysią
cami widzów, przedełilowały repre
zentacje 70 narodów. Defiladę rozpo
częła ojczyzna Igrzysk Olimpijskich - 
Grecja, a skończyła Finlandia. Najlep
sze wrażenie na publiczności 
Rosjanie i Amerykanie.

Przypadek chciat, że 
cja, która po finlandzku

zrobili

Fran- 
nazy-

wa się Ranska, postępowała w defi
ladzie między Polska i Rumunią. 
Sztandar Francji niósf dziesięcioboi- 
sta Heinrich. Polska nie prezentowa
ła się zbyt pięknie, chociażby ze wzglę 
du na to, że ostatni zawodnicy nieśli 
na ręku nieprzemakalne płaszcze. Bar 
wę ubrań Polaków określił jeden z 
dziennikarzy francuskich jako krwis- 
to-czerwoną. Najbardziej malowni
czo przedstawiały się delegacje Pakis- 
tonu i Indii, najoryginalniejszą zaś 
była delegacja Gwatemali w białych 
spodniach i różowych bluzach.

Znicz olimpisjski wniósł na stadiom 
Paavo Nurmi, napopularnlejszy chyba 
sportowiec nie tylko w Finlandii, ale 
na całym świecie. Przypomnijmy, że 
prócz wielu rekordów światowych,

Co przeciętny Niemiec wie

W Zachodnich Niemczech przepro
wadzono znów ankietę wśród 2.000 
osób ze wszystkich klas społecznych 
Tym cazem chodziło o wiedzę o pań

ZA WIELE CZEKÓW
Swego czasu banki amerykańskie 

usilnie propagowały posługiwanie 
się czekami zamiast gotówką. Propa
ganda ta dała takie wyniki, że 
banki zastanawiają się, jak

dziś 
wy-

brnąć z kłopotu.
Ilość kont czekowych w USA wy

nosi przeszło 40 milionów, z czego 13 
milionów nowych kont przybyło w 
ostatnich 10 latach. W r. 1951 wy
stawiono i zrealizowano 5 miliardów 
czeków, dwa razy więcej, niż przed 
10 laty. Realizacja i księgowanie cze
ków wymaga zatrudnienia dodatko
wego personelu. Szuka się więc me
tod, które nie zniechęciłyby publi
czności do korzystania z czeków, ale 
radykalnie uprościły manipulację.

stwie. A oto wyniki:
Tylko 8 proc, wie, na czym pole

gają funkcje Rady Związkowej, Tyl
ko 26 proc? orientuje się, kto wydaje 
uslawy, natomiast prawie 50 proc, 
sądzi, że wydaje je rząd. Tylko 1 
na 8 wie, ilu jest posłów, 40 proc, 
zapylanych twierdzi, że najwyż
szą pozycją w budżecie są pensje mi
nistrów, a 69 proc, utrzymuje, że 
większą część budżetu pochłaniają 
koszty okupacyjne.

Jak w tych warunkach może ist
nieć „zdrowy stosunek" między oby 
waletem a państwem? — zapytuje 
jeden z dzienników niemieckich.

49 OSOB UTONĘŁO NA ŻAGLOWCU
Z Mapilii, stolicy Filipin, donoszą, 

że wszelkie poszukiwania za załogą
i pasażerami żaglowca balayan'
który zatonął w pobliżu wyspy Min- 
dero, były daremne i zostały zanie
chane. Mimo dużych wysiłków lotnic
twa i marynarki uratowano tylko 
jednego rozbitka.

Nurmi na przestrzeni 
Olimpiadach zdobył 
medali.

12 lat na trzech 
siedem złotych

Oficjalna uroczystość została zakłó
cona wypadkiem, który nie był prze
widziany w programie. Tuż przed wy
głoszeniem modlitwy, na bieżni uka
zała się młoda, wysmukła dziewczy
na, ubrana w lekki, biały strój, po
dobny do greckiej chlamidy. Przy
bywszy przed trybunę, zaczęła mówić 
do mikrofonu : „Ladies and Gentle
men’’ i „ „Hywat ystavat”, co po firi- 
sku znaczy : „Moi drodze przyjacie
le". Dopiero po pewnym czasie zorien 
towano się, że występ tej młodej 
dziewczyny nie należy do programu 
i przy pomocy kilku widzów usunięto 
ją sprzed mikrofonu, Okazafo się, że 
intruzką była 28-letnia Niemka, przyby 
la z Niemiec zach., Barbara Rofraut 
Pleyer, chciała ona na Olimpiadzie 
wygłosić mowę na rzecz pokoju.

Powyższy wypadek nie zakłócił na 
długo spokoju. Z kolei arcybiskup Il
mari Salomies przeczytał po łacinie 
następującą modlitwę :

„Odwieczny i Wszechmocny Boże /
Przybyli ze wszystkich krańców 

ziemi na wielkie, wspólne święto na
rodów, oddajemy Ci hołd, by po
dziękować za Twą opiekę, i by modlić 
sie o złączenie wszystkich ludów świa
ta węzłami pokoju i wzajemnego zro
zumienia. Naucz nas, abyśmy się zro
zumieli, tolerowali i kochali jedni 
drugich, pomimo wszystkiego co nas 
dzieli : pomimo granic, języków, opi
nii, kultur j rellgil. Wesprzyj nas, 
aby znikły nienawiść niezgoda i aby 
stały się prawdą Twe słowa : „Będzie 
tylko jedna owczarnia i jeden pas
terz". Popatrz na te dziewczęta i mło
dzieńców, którzy w zapale i sile mło
dości przygotowują się do walki o 
laury zwycięstwa. Wspomóż ic htakże 
w walce o zachowanie czystości ży
cia i zdobycie nieśmiertelnej chwały 
w wieczności,

W imię Ojca i Syna i Ducha Świę
tego. Amen".

Przysięga olimpijska brzntiała na
stępująco ;

„Przysięgamy, że zjawiliśmy się na 
Igrzyskach Olimpijskich, ażeby lojal
nie walczyć zgodnie z prawami spor
towymi. Pragniemy wziąć udział w

tecznie 13 miejsce, tuż za Fraocjł 
zdobywając 528 punktów. Pierwsza W 
ła Rosja, 574 punkty, druga Szwaica' 
ria, 567 punktów, trzecie Finlandia’ 
564 punkty, czwarte Niemcy, P'-a 
Japonia, szóste Węgry, siódma 0ze" 
chosłowacja, ósma Ameryka, dz^e 
wiąta Bułgaria, dziesiąte Włochy, Je 
denasta Austria. W klasyfikacji 
widualnej, z Polaków najlepsze o116' 
see zajął Jokiel, który w ćwiczenia6 
wolnych ukończył na trzecim mi®iscl1’

Lepiej chyba powiedzie się za* 
niczkom polskim, które wraz z 
jankami, Węgierkami i Niemkami ^ 
winny stanowić najlepsze zespoły'^ 
dywidualnie, spośród dziesięciu 
wodniczek, które Polska wyslaWni 
najwięcej szans mają : mi«|i:", 
świata Helena Rakoczy i Reind10 
która podczas mistrzostw
1950 r. w Bazylei z Szwajcarii z®° 
ła trzecie miejsce.

Na temat Helene Rakoczy kurS‘g|^ 
w Helsinkach pogłoski, jakoby 
ka przeszła na zawodowstwo. ,8l"'vva 
nawet możliwość, że do kierown' 
Igrzysk Olimpijskich zostanie w|e(1 
siona reklamacja i skarga na 
temat.

W sobotę, 26 bm. rozpocz®* 
pierwsze eliminacje w pływam11, u, 
400 m. Polak Gremłowski bierZ‘a,l 
dział w pierwszej serii razem 1 ..
cuzem Bernardo, Japończykiem 1 
ka, Anglikiem Wardropem, । 
Ikonenem, Cejlończykiem Marks® 
przedstawicielem Saary Mas®6^^, 
Konkurencja 400 m. została 
na na 8 serii. 24 najlepsze czasy । 
lifikują się do trzech półfinał®'*' 
najlepszych czasów — do final11, 

Gremłowski bierzc udział ró'*
na 1.500 m. Tutaj podzielono 
nikow na 6 serii. Ośmiu ply'*a 
którzy uzyskają najlepsze czasy, 
chodzi do finału.

Na 1C<1 m. na wznak, w drugi®1, ; 
rii, płynie Polak Boniecki, razeuelTi 
Meksykańczykim Mejia, Austria 
Koppelstaterem, Szwajcarem G®J 
Portugalczykiem Surgey, JaP01 
kiem Nishino i Argentyńczykiem |l9 
vao. Zawodnicy zostali podzi®1®11^, 
6 serii po siedmiu. 16 najlepszy®11 
lifikuje się do półfinału, ośmi®

zawodach, pełni rycerskiego 
broniąc honoru ojczyzny i 
sportu".

PO 3 DNIACH OLIMPIADY
Po końcowych rozgrywkach

ducha, 
chwały

w gim
nastyce mężczyzn Polska zajęła osta-

BESTIALSKI ZAKŁAD
Dwu młodzieńców amerykańskich 

posprzeczało się o to, czy jeden z 
nich potrafi strzelić do człowieka.
Aby pokazać, że jest zdolny 
wyrostek strzelił z karabinu 
chodzącego ulicą człowieka 
żył go trupem na miejscu, 
zbiegli a policja znalazła

do tego 
do prze 
i poło- 

Chłopcy 
zwłoki

przechodnia .którym był pewien ra
bin. Sprawcy jego śmierci długo nie 
można było znaleźć aż pewnego dnia, 
gdy chłopcy usiłowali sprzedać ka
rabin .policja trafiła na ślad morder 
ców.

stawiając się jako potentat finan
sowy z Wall Street zaproponował w 
pięknej angielszczyżnie powołanie do 
życia dużej fabryki „latających tale
rzyków”, deklarując zarazem swój u- 
dział w wysokości 10 milionów dola
rów. Dyrektor banku, widząc że ma 
przed sobą człowieka któremu nie do- 
staje piątej klepki — zaalarmował po
licję, która skolei zapalonego „przed
siębiorcę" odwiozła do najbliższej 
kliniki, gdzie lekarze stwierdzili lek
kie zwichnięcie równowagi umysło
wej, spowodowanej nadmiernymi u- 
pałami.

TYM RAZEM 
ZŁOTA SZKATUŁKA

NIEZWYKŁE SKUTKI 
PORAŻENIA SŁONECZNEGO 

Pewnego słonecznego dnia do dy-
rektora poważnego banku turyńskie- 
gu przybył jakiś starszy pan i przed-

W Ameryce wydaje się rocz
nie 85 milionów dolarów na pas-

Śpiewające ryby

Ostatnie badania przeprowa
dzono w instytucie morfologii 
zwierząt w Rosji wykazały, jak do 
nosi agencja TASS, że ryby wy
dają pewne określone dźwięki 
zależnie od rodzaju ryb. Stwier
dzenia tego udało się dokonać 
na podstawie specjalnego przy
rządu hydro-akustycznego, który 
nagrywa na płyty szmery i odgło
sy pochodzące z głębi wody.

Francuski oficer z Chatenois 
(dep. Wogezy) Louis Magnien zo 
stał w roku 1940 ciężko ranny 
w walkach w Belgii. Po wyzdro
wieniu dostał się do niewoli nie 
mieckiej, zbiegł z niej, lecz ko
ło Dunkierki otrzymał postrzał w 
głowę, skutkiem czego stracił 
wzrok i pamięć. Jego żona otrzy 
mała urzędową wiadomość o 
śmierci, przez dwa lata nosiła ża
łobę. po czym ponownie wvszła 
zamąź.

W ostatnich tygodniach Ma- 
gnien, odzyskał częściowo wzrok.
a równocześnie wróciła mu pa-
mięć. Napisał więc do swego wu
ja list, w którym m. in. opowiada, 
że był w Meknes nad grobem, 
na którym widniało jego nazwisko. 
Dowiedział się również, że jego 
żona ma już nową rodzinę.

Aż do zupełnego wyzdrowie
nia obecnie 51-letni oficer pozo
stanie w Marokku.

GRÓB
Z OKRESU BRONZOWEGO
Archeolog niemiecki dr Koer

ner odkrył w okolicy Lueneburga 
grób przedhistoryczny z epoki 
bronzowej. Grób podziemny skła 
da się z obszernej izby, w której 
znaleziono kości ludzkie i sporo 
przedmiotów z bronzu. Znawcy 
orzekli, że grób pochodzi z XVI 
wieku przed Nar. Chrystusa.

«PANI MA MIGRENĘ*

O ile istnieje przeszło 200 
możliwych przyczyn bólu głowy, 
o tyle właściwa migrena polega 
— jak się zdaje — na dziedzicz 
nych zaburzeniach w krążeniu 
krwi. Dawniej na migrenę choro
wały przeważnie kobiety, dzi 
raczej mężczyźni.

tyłki od 
się tych 
rocznie, 
wód, że

bólu głowy. Sprzedaje 
pastylek 15 miliardów 
Jest to wystarczający do
na ból głowy nie ma ra-

dykalnego lekarstwa.

AEROBUS LONDYN-PARYŻ

PLON ŚMIERCI NA DROGACH 
ANGLII

W ciągu 1951 r. na drogach W. Bry
tanii postradało życie 5,250 osób. O- 
gólna ilość wypadków samochodo
wych wyniosła 178.409; ranne zostały 
211.243 osoby.
POŻAR W FABRYCE CHEMICZNEJ
W Mediolanie (Włochy) wybuchł 

ogromny pożar w dużej fabryce che
micznej i ogarnął w błyskawicznym 
tempie zabudowania i magazyny fa
bryczne. Ogień widoczny był z odle
głości kilku kilometrów.

Zmobilizowano wszystkie oddziały 
straży pożarnej Mediolanu i okolicz
nych miast ze względu na sąsiedztwo 
fabryki prochu. Po całonocnych wy
siłkach udało się pożar stłumić i pio- 
chownię uratować.

Z muzeum w Greenwich (Londyn) 
skradziono drogocenną szkatułkę ze 
szczerego złota ofiarowaną przez 
miasto Londyn w 1740 roku admirało
wi Vernon. Dyrektor muzeum twier
dzi, że nie posiada dostatecznej Iloś
ci personelu, którego część zwolnio
no z powodu oszczędności, by zapew
nić dostateczną opiekę nad ekspona
tami. Jest to już trzecia kradzież po
pełniona w ciągu ostatnich ośmiu 
miesięcy. Część złota odzyskano, bo 
jakiś osobnik zgłosił się u złotnika z 
kawałkami szkatułki celem ich sprze 
dąży i został ujęty przez policję.

Tłumaczenia urzędowe ważne na ca
łą Francję, sprowadzanie dokumen
tów, wyjazdy U.S.A., Kanada, i td„ 
interwencje, sprawy sądowe 

załatwia
AGENCE POLONAISE

pod kierów. WAWĄK Jana, 57, rue 
Faidherbe, 57. Lille (Nord). Teł, 504-42.

(36)

Istnieje projekt uruchomienia 
z początkiem przyszłego roku trzy 
piętrowego samolotu pasażersko- 
towarowego, który kursować bę
dzie między Londynem i Pary
żem. Ma nim być czterosilnikowy 
samolot «Blacbourn Marx ll», 
który będzie mógł zabierać 5-8 
samochodów na pierwszym i dru
gim piętrze oraz 42 pasażerów 
wraz z obsługą na trzecim.

Szybkość przeciętna wynosić 
będzie 300 km na godzinę. Sa- 
molo| zaopatrzony będzie w 4 
silniki «Bristol Centaurus*. Sa
moloty tego typu używane będą 
również do przewozu wojska, bo 
okazało się, że taniej jest przewo 
zić żołnierzy samolotami niż dro
gą morską.

NIEMIEC - KRÓLEM GŁODOMORÓW
Rekord w głodowaniu ustalony 

przez fakira Singui Raikhan, który 
wstrzymał się od przyjmowania po
karmów w ciągu 67 dni 16 godzin i 
6 minut został pobity przez hambur- 
czyka Józefa Speltbana, który głodo
wał okrągło 69 dni. „Hekodzista". 
który w chwili rozpoczęcia głodówki 
ważył 76 kg., stracił w czasie niej 
20,5 kg. na wadze.

Wi. ANDERS. — Klęska Hitlera 
w Rosji 1941-45. Lena fr. 695.

M. KUNCEWICZOWA. - Leśnik 
(powieść).(Kultura Nr. 57/58) 
Cena fr. 250.

C. K. NORWID. — Laur dojrza
ły. Wiersze — Opowiadania 
i szkice. Cena franków 25u.

POLECA (34)
„L I B E L L A"

SKŁADNICA KSIĄŻKI POLSKIEJ 
12, rue St. Louis en l isle. Pans iV 
Metro: Sully Morland i Pont Marie

ROZKOSZE

TAJNEJ MAGII

Copyright t>y Opera Mundi

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKIEGO”:
PÓŁNOCNA FRANCJA : Dep, Nord I Pas de Calais —

ladeusz GOł.ĄB, 52, rue baint-Andre, LILLE (Nord).
WIELKA BRYTANIA I IRLANDIA t

Dr m. Trusz, ido. Earls court Rd, London S. W. 5.
Prenumerata: miesięcznie 8/6 kwartalnie £ 1,5.6. Egzemplarz 3 d.

NIEMCY: Czesław larnowbkl, (23) Quakenbruck, Scliipborst 2. Post- 
schek konto Hannover 723-24.

Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 OM.
SZWAJCARIA : Ewa ( hvlew=i Rudenzweg 6. Zurich 9/48
Prenumerata: miesięcznie - 4.00 Ir. szw., kwartalnie — 11,00 fr. szw.

Półrocznie — 20 fr. szw. Egzemplarz — 0,20 Ir, szw. 
SZWECJA, NORWEGIA I DANIA :

Hożysiaw Kurowski, Anggatan 6, Lund,
Prenumerata : miesięcznie 5 koron, kwart. 14 kr.,

AUSTRIA : Kazimierz b. Knap, Salzburg 2, Małgiar 
Werksstr. 13/17.

półrocz. 27 kr.
Wuhnsiedlung

Prenumerata: miesięcznie - 30 S„ kwartalnie - 85 S, półrocz. - 160 S.
HOLANDIA : B. Galas, Schorsnioiensiraat, 9. Breda.
Prenumerata: miesięcznie - 3 guid.. kwartalnie — 8 guid., półrocznie 

— 15 guid. Egzemplarz - 15 centów.
KANADA : Dr Mieczysław Sangowicz, 1273, Av. Bernard, Apt 1. 

Moru teal (Jue.
Prenumerata: miesięcznie - 1,25$. kwartalnie - 3,50$, i óhocz. - 6,50$ 
Pod tymi adresami prosimy zwracać się w sprawie prenumeraty, 

 kolportażu i ogłoszeń.

lepszych — do finału.
W, 

Na 200 m. stylem klasycznyn’^rll 
pierwszej serii pływa Polak p' 
siewicz, razem z Meksykańczy 
Fierro, Anglikiem Barnes, Fin®111 
l<a. Luksemburczykiem Kohiie111^^. 
merykaninem Nitzkowskini i T1J1 
zem Dumesnil. Klasyfikacja ta s 
co w poprzedniej konkurencji.

100 m. na wznak pań zostało l’0^. 
lonych na trzy serie, po osiem za 
dniczek. Osiem najlepszych sPołl<a|V|ii- 
w finale. W drugiej serii P°lka-re«- 
nikiel spotka się z Amerykańką , 
man, Niemką Heerbruck, ^er 
Iloną Novak, Holenderką Va<' 
Horst, Kanadyjką Fisher, Szwai0’^ 
Gondersweiler i Argentynką 0|ve

200 m. stylem klasycznym r°z^t|. 
łono na 5 serii. 16 najlepszych za 
niczek spotka się w półfinale, 8 e|j| 
lepszych — w finale. W drugi®) e 
Polka Mrozówna wylosowała za 
ciwniczki : Amerykankę Corneli, 
lenderkę Bonier, Angielkę Harri®, 
jankę Zenziwewa i Australijkę K

z/^DowcipV
*Z BRODĄ
W APTECE .... '

Klient : Proszę o jakiś środe*' 
tasiemca.

Aptekarz ; Dla dorosłego czy 
dziecka ? ..... ' .. ,

Klient : (zażenowany) N -- n"' 
wiem. Mam go już od 3 miesi?^'

n»

ni®

WIZYTACJA [)0.
Kurator wizytując szkolę na jeK 

dze pewnej klasy zauważa niedop 
papierosa.

— A co to jest ? — pyta małeg0

— Kipa panie psorze.
— To widzę, ale czyja 7
— Pana psora.
- M°ja ? , ,e Kto
— Pana. Bo u nas to tak, 

pierwszy zobaczy, do tego należy-

iiieweeeeweeweBti-****55* } 
■ Cennik ogłoszeń * 
■ Cena ogłoszenia w dziale u»yLj 
" szen wynosi — 250 fr. Za 1 5
5 szerokości 1 łamu.
■ Za ogio?zeme powtórz^6 1 
■ zmian trzykroinie — 20 proc. z * 
5 kl- co8
■ Za ogłoszenie powtórzone 
I najmniej frciokrotnie - 50 P »
■ zniżki. odN
■ Ogłoszenia drobne — I50 tr‘ *
■ wiersza.

ZA FHESC OGŁOSZEŃ ą
I REDAKCJA NIE ODPOWIADA ♦

■ Prenumerata
I Miesięcznie:
5 Kwartalnie:
■ Półrocznie:

we Franci*’*
280 fr- 5
840 fr- *

1.600 łr-A
■■■■■■■■■■■■■■
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